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Z okazil Międzvnarodoweao 

Dnia Soółdzielczości 

List 

·spółdzielców 
do to.warzysza 

·B. Bieruta 
WARSZAWA, 4. T. 

W dnJu ł bm. odbyla lłę w 
Warszawie cenłralna audemla. 
s okazji Międzynarodowego 
Dnia. Spólddelczośd. 

Uczesłnley akademii uchwa• 
\Ili wysianie do pierwszego se· 
krelana KC PZPR - Bolmła.· 
wa Bieruta następu;lącero ll-
11tu: 

„Uczestnicy centralne1 aka· 
demil, zorganizowanej w związ. 
ku z obchodem Mi~zynaro· 
dowego Dnia Spółdzielczości 
przesyłają Ci, Drogi Towarzy­
szu, w imieniu milionowych 
rzesz członkowskich oraz se­
tek tysięcy pracowników spół­
rl7.ielczych, serd~zne pozdro· 
wienia 1 wy1·azy głębokiego 
5zacunku. 

Dokonując: podsum<J"Wania 
k011czącego się IO-letniego 
okresu działalności w Polsce 
Ludowej, możemy stwierdz.ić, 
że dzięki warunkom, stworzo· 
nym przez władzę ludową, 
ruch spółdzie1czy osiągnął nie­
zwykły rozwój. Gorąco prag­
n iemy, aby spółdzielczość pol­
sk'1 molfla wykazać się jesz­
cze większymi osiągnięciami. 
Pamiętamy i pamiętać będzie­
m.v o wielkim zadaniu podno­
szenia stopy życiowej ludności 
pr<1cującej miast I wsi, jakie 
partia 1 rząd postawiły przed 
na rodem, 

Zdajemy sobie !prawę, ze 
-wyniki naszej działalności dla 
<lobra narodu, budującego 5Q• 
cjalizrn, zależą od przezwycię­
żeni.a naszych braków i niedo­
magań, a przede wszystkim od 
stopnia aktywności !!.polecznei 
członków spółdzielni i spraw­
ności zawodowe.i pracowników 

. l!!półdiielczych. Przy doskonale· 
niu naszej pracy kierować się 
będziemy Twolmi wielokrot­
nymi wskazaniamL 

Prosimy 1 przyją~ zapewnie­
nia nasze) wie(ności ideałom, 
których wyrazicielem jest Pol­
ska Z.lednoczon.a Partia Robot­
nicza14. 
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GŁOS ·noeOTNICZY 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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• Szybciej zakończymy żnlwa 
• Wcześniej dostarczymy państwu zboże 

Wieś województwa łódzkiego 
odpowiada na wezwanie 

; . 

chłopów Lubelszczyzny 
Pałrlotyczi,ty apel chłopów Lubelszczyzny, wzYWaJl\CY ca• 

ły naród do uczczenia wzmożonym wysiłkiem pracy IO-lecia 
Polski Ludowej odbił się szerokim echem na wsi woj. łódz· 
kiego. w gromadach I gminach, w. l•O~. PGR I_ 1półdziel· 
oiach produkcyjnych pracująca wles podeJmuje krotko l dlu· 
gofalowe zobow.lązania o charakterze produkcyjnym, społee:r;• 
nym I kulturalno-oświato~ym. 

W dniach .2 3 lipca 
obradowało .. 11 Plenum „ 

Komitetu Centralnego PZPR 

• 
l 

Vv dniach 2 - 3 lipca obrado- Arkadiusz Łaszewivz, Paweł Wo- . 
wało w Warszawie IL Plenum Ko- jas, Franciszek Wachowicz, ·Mi­
mitetu Centralnego Polskiej Zjed- · chali_na Tatarkówna, Jan Send~k, 
noczonej Partii Robotniczej. Edmund Pszczółkowski, W ałenty 

Plenum uczciło chwilą ciszy pa- · 1"'itkow. Mieczysław Moczar, Jan 
mięć zmarłego członka . KC PZPR, _ Trusz, Stanisław Pilawka. Jan Ko-_ 
Zygmunta Modzelewskiego. warz, Mieczysław .Bodal~ki, Ro-

Członek Biura Polityczf?ego inan Nowak, .. Stanisław J(.rupa. 
KC PZPR, tow. Zenon Nowak, 
wygłosił referat pa temat: ,,Bieiące 
zadania w zakresie podnieli4ienia. 
rolnictwa, w szczeJ];Ólności likwi­
dacji odłogów oraz zagospoda­
rowania łąk i pastwisk.'"• 

W dY.skusji nad referatem wy­
stąpili tow. tow. Leon Stasiak, 

Dyskus.ię podsumował pierw·­
szy se~reta.rz KC PZPR towarzysz 
Bolesław Bierut. 

Plenum przyjęło uchwałę 
,,W sprawie likwidacji odłoa-ów, 
zagospodarowania i lep"zego wy­
korzystania łąk i pastwisk."'. Przywódcy partii 

i rządu ZSRR 
zwiedzili wystawę ; 

Jak podaje nasz korespon-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~--~--~--~~~~~------------~--~--~--~~~~--------~ 
dent chłopski, tow. Bronistaw 
Zbróy, spółdzielcy z Łaznow­
skiej Woli postanowili sprzęt 
zbóż na obszarze 100 ha wy­
konać w ciągu 15 dni i natych­
miast przeprowadzić podoryw­
ki oraz siew poplonów w celu 
stworzenia odpowjedniej bazy 
paszowej, Do dnia 30 sierpnia 
br. w pełni wywiązać się 2'.: 

dostaw zbożowych, a podatki 
uregulować do 15 września_. 
Pragnąc należycie rozw1~ąc 
hodowlę spó!d<tielcy zo1><;>w1ą~ 
zali się do 1.X br. zakoncz:l'.c 
budowę obory„ gnojowni i ~1-
\osów. Wzmagając pielęgnację 
upraw ziemniaczanych poprzez 
nieustępliwą walkę z chwasW;­
mi i szkodnikami rolnymi, 
spółdzielcy zwiększą wydaj­
ność ziemniaków z hektara o 
15 q, Zarząd i członkowie spół· 
dzielni ' zobowiązali się specjal­
ną opieką otoczyć nowozorga­
nizowany żlobek. 

„Niemcy 
demokratyczne-~ 

MOSKWA, 4.7 . 
W Moskwie otwarta została 

wystawa pt. „Niemcy demo­
kratyczne". Wystawę zwiedzi· 
li 3 bm. przywódcy partii ko­
munistycznej i rządu ZSRR 
K. J. Woroszyłow, G. M. Ma­
lenkow, A. I. Mikojan, W. M. 
Mołotow i N. S. Chruszczow. 

K. J. Woroszyłow, G. M. Ma­
lenkow, A. I. Mikojan, W. M. 
MołotCYW i N. S. Chruszczow 
zapoz.nall się dokladnie z 
eksponatami, które świadczą o 
szybkim rozwoju gosp0d.ar­
czym i kulturalnym NRD. 

Spółdzielcy :r; Helenowa po­
stanowili zboże dla państwa 
odst;iwjć manifestacyjnie i 
przed termtnem.. 

Gorkowska Elektrownia Wodne?.\ 
Szukać źródeł i sposobów obniżenia 
kosztów własnych produkcji 
Wygospodarować nowe środki dla szybszego 
podniesienia stopy życiowej ludzi pracy 

Kont erencja partyjno-.ekonomiczna 
· w ZPB im. Marchlewskiego 
W cl11gu kliku -tygodni u.loga ZPB Im. Marchlewskiego ,.....------------­

Mieszkańcy miast 
zgłaszają udział 

w akcji żniwnej 
(. 

Uezeimy ezynen• 
10-lecie 

Pt,łsl~i Ludowej 

* *· * Chłopi gromady Kn!atowy, NA ZDJĘCIU: montaź pierwszej turbin11 etektrownł. 

pr:r;ygotowywała się do konferencji partyjno - ekonoml~­
nej, 9 koml11j! terenowych I 5 problemowych zostało powo· 
łanych do kierowania przygotowaniami poprzedzającymi 
konferencję. We wHylltklcb odilzialach odbywały się zebra· 
nia partyjne i związk&we oras narady prlMłukcyjno - ekono­
mlc:r;ne. Hasla i „błyskawice", gazetki ścienne i radiowęnł 
mobilizowały załogę do wykrywania rezerw, do skł&d'a.uia 
wnłosków racjonalizatorskich. O poważnej aktywności u.IO­
.i w ty91 okl'flllle świadczy fakt, ie w zebraniach wzięło 
tublial . około 4 tyłl~ l'obatników, a poważna ilość .,.ó.,. na .11e­
b~niach Óddzlalowych ubierała głos w dyskusji, Do komi· 
sj! irłOwnej wpłynęło 415 wniosków racjonalizatorskich, J85 
zostało Ju:ll rozpatrzonych prze'& komisje wydziałowe, s czego 

Wraz z rozpoczęciem si• 
zniw z wielu ml.asct naszego 
kraju wyjadą do tych pań• 
stwowych gospodarstw rol• 
nycb, które odczuwają brak 
siły roboczej, ochotnicze bry• 
gady żniwne organizowano 
przez związki zawodowe 1 u• 
czelniane organizacje młodzie• 
ŻQW&. 

w pow. wieluńskim, pragn~ 
uczcić I O-lecie Pe>lskl LudoweJ 

fot. - CA1 · 64 proc. prsyjęto do zastosowania. 

· Okres przygotowań do kon­

Onegdaj na konferencJJ partyjno-ekonomicznej załoga 
ZPB tm. Marchlewskiego podjęła uchwalę, w której 
zobow\1,111Je się wygosPoda.ro wać w O półroczu br. ponad 
li mllton6w złotych. w t,111 obnlźy6 koszty własne pro­
dukcji o · 1.282 tys, złotych. Ceyoem bm przodująca· za. 
lora ZPB łm. Marchlewskiego uczci IO-lecie Polek\ Ludowej. 

socjalistycznym współzawod­
nictwem o udział w powiato­
we! wystawie rolniczej. 
Zobowiązania Ich idą w kie­

runku wzmożenia pielęgnacji 
roślin okopowych, walki ze 
stonką 1 chwastami, zwiększe­
nia obszaru zasiewu poplonów 
o 20 proc„ sporządzenia kiszo­
nek na okres zimowy itp. . 

Znakomity· zespół baletowy 
ferencji partyjno • ekonomlcz.. 
nej wpłytiął decydująco na 
podnlesienie świadomo§ci 
~złonków załogi. Okres ten 
przyczyn ił się w poważnym 
stopniu do jeszcze większego 
zrozumieni.a wśród załogi, że 
sprawa podnoszenia wydajnoś­
ci pracy, obniżania kosztów 
produkcji jest dziś zadaniem 
centralnym, prowadzącym do 
konsekwentnego wykonania 
zada!l partll l rządu. W· okre­
sie przygotowań poszczególne 
ocdziały produkcyj•ę poprawi­
ły wydajność i jakość produk­
cji. Dzięki wzrostowi aktyw­
ności załogi wykończalni 
zmniejszył się poważnie pro­
cent odpadków czwartego ga­
tunku oraz zmniejszyła się 
ilośl! resztek z 3,9 do 3 proc. 

Przyjęta uchwala zobowią• 
zuje przędzalnię średnioprzęd­
ną do zmniejszenia odpadków 
o 0.6 proc„ zwiększenia wy­
d;ijności o o.i proc., obniżenia 
ilości złych zwol 'o 20 proc., 
pojedynek o 10 proc. oraz przę­
d?.y rowkowanej o 10 proc. 

Po1tanowien!a uchwały do­
tyczące tkalni polegają na 
zmniejszeniu odpadków o dal­
sze 0.24 proc. t podniesieniu 
w.vdajności o 1,1 proc. 

Ponadto wykończa lnicy 
. zmniejszą powtórne manipula· 
cje o io proc. oraz obniżą zu­
życie barwn ików i chemika­
liów o 3 proc. 

XOLEJAllSKIE SŁOWO 

Załoga wagonowni Ili klasy 
w Kutnie podjęła wiele zobo· 
wiązań, którymi uczci dziesię· 

Chłop! z Kniatowy p~tano­
wili zakończyć orki pod zasie­
wy ozime najpóźniej do dni;i 
30 sierpnia br., przeprowadzić 
szybko omłoty, 11.rykonać przed 
terminem dostawy zbóż, żywca 
i mleka, nie dopuszczając do 
powstawania zaległości oraz na 
JO dni przed terminem spłacić 
podatek gruntowy. ' 

Zobowiqza li się on! zorgan1· 
zować zespół czytania książek 

Igora IVloisjejewa ·w Lodzi 
W okn&ch długiego poelągu, wjeżdzają,oego powoli na peun Dworca ltallskłero, lłoJą, 

sn&komicl artyści baletu Irora MoisJejewa. Na przybycie tero baletu czekają, przed 
dworcem liczne delepcje 'orranlzacji i . zakładów prac1• 

Wychodzących gości wita 
burza oklasków. Przedstawi· 
ciele praC<Jwników kultury 
oraz artyści 'łódzcy wręczają 
miłym gQśclom naręcza kwia· 
tów. W imieniu mieszkańców 
tAJdzi przemawia wiceprzewo­
dniczący Prezydium Rady Na· ' 
rodowej mi.asta Łodzi, tow. 
Edward WróblewskL · 

pliwością przez mił!l!Zkańców 
naszego miasta. ...: mówi ww. 
Wróblewski. 

sprawił! jego uczuć - radości 
tworzenia i życia w imię po­
,koju. 

sze Tadeusz Pieszczyk. - Wie- Dalszy cią i - Przyjazd Waszego zespo-
ciolecie Polski·Ludowej - pi· o 
le z nich dotyczy bezpieczeń· • na ·Str. 2 lu Jest radosnym wydarze-_____________ ..., stwa I higieny pracy zalogl, niem, oczekiwanym z niecier-

wie\e równieź podyktow~ła I ----------------------------.. 

Do mikrofonu zbliża 1!41 
Igor Moisjejew, laureat Na• 
grody Stalinowskiej i kierow· 
nik zespołu. W imieniu arty­
stów dziękuje on za serdecz· 
ne przyjęcie 1 wznosi okrzyk 
na cześć przyjaźni łączącej 
bratnie narody Polski i Zwią· 
zku Radzieckiego. 

żywość ruchów, lekkość, 
zwrotność, sugestywna plasty· 
ka gestów, zwarty układ o· 
brazów choreograficznych, ja· 
sna fa.buła, humor, doskQnałe 
zharmoniwwanie akcji z mu· 
zyką i gestem, a nade wszyst· 
.kQ wielki smak · ~ wierność 
wwrom ludowym - wszystkie 
te przy!lliotniki nie są w sta­
nie oddać kunsztu artystycz· 
nego znakomitego Zespołu. 

Szuka~ źródeł t sposobów 
obniżenia kosztów własnych, 
wygospodarować nowe środki 
dla szybszego podniesienia 
stopy życiowej ludzi pracy -
oto czym dziś fyje załoga ZPB 
Im. Marchlewskiego - oto co 
było tematem konferencji par­
tyjno - ekonomicznej, jaka od­
była się w ubieglą sobotę w 

Udziel w lł-dnlowycłi tur­
nusach żniwnych, będących 
przejawem zacieśniającego si• 
sojusZti robotn!czo-chłopskie­
'go, 7Jgłaszają pracownicy urzę• 
dów i instytucji, studenct oru 
członkowie załóg zakładów 
produkcyjnych. z zalds.dó-w 
produkcyjnych mogą wyje­
chać tylko cl pracownicy, kt6-
rych · nieobecność nie wpłynie 
ujemnie na realizację' P-lanów. 
Wyjeżdżający na akcj ę żniw• 
ną otrzymają w swym zakła• 
dzie DQrmalne wYIN1grodzen.le 
za ten okres, który nie jel!lt 
wlicZ8!!1y do urlQPu wypoczyn,­
kowego. Ponadto za pracę .wy. 
konaną w PGR będą oni otrz7• 
mywać wynagrodzenie, Groźby 

·Adenauera 
pod adresem 

Franci i 
BERLIN, ł. 6. 

Z Bonn donoszą, że kan­
cierz Adenauer ilożył oświad· 
czen\e. w któ1vm wysunął pod . 
adresem Francji kategoryczne 
żądanie ratyfikowania układu o 
"armii europejskiej", Uzasad­
niająe swe iadanie Adenauer 
oświadczył: ,Niemcy nie mo­
gą dluiej czekać~. Podkreślił 

on, że w wypadku odrzucenia 
„nrmll europejsk\ej" pnez 
Francję, Niemcy uichoańle 

pn.~stąpią n&tychmiast do or· 
g.ani!ovmnla ,,armil narodo-
weJ'1

, 

• • • 
Po11:różkf Adenauera llOd 

adresem Franci! wywołały 

obu rzeni e francuskiej opinii 
l):J b: iczncJ, 

W &Qbotę v1ieczorern podano 
w Paryż1.1 do wiadomości. że 

po<lo;ekretarz stanu w MSZ 
Guerln de Beaumont, który z 
początkiem następnego tvgod­
n!a mlal udać 11lę do Bonn. 
by omówić z Adenauerem 
sprawę .,armil eur<'lpejskiej", 
otrz.vl'TUlł od premiera Mendes· 
France 'l:ecenle odroczenia 
swej podróży ca cza.a nie­
okreś10J1.Y1 

troska o zapewnien ie ludziom 
pracy miast i wsi wygodnych 
warunków 'POdrózy. M. tn. 
więc brygada napraw bleżą­
cych postanowiła uru~homić 
do dnia 15 lipca br •. umywal­
nie z gorącą wodą w odkażal­
ni wagonów. Ręwidenci wa­
!(onów wykonają naprawy wę­
!y I przyrzi\dów' ogrzewaln!­
czych w wagonach do 25 sierp­
nia. .Pracnwnicy zatrudnieni 
na torach wydzielonych pod­
jęli się wykonania mostków 
nad torami, C<J umożliwi uru· 
chom1en!e wózków do trans­
portu lewarów i narzędzi. 

Nasza zaloga przystąpita już 
do realizacji zobowiązań. Przo· 
dują tow. Stanisław Dudkie­
wicz. tow. Jan Stasierski i inni. 

O czynie produkcyjnym ko­
lejarzy z parowm;owni głów· 
ne.t w Skierniewicach pisze 
korespondent Władysław Pa· 
radowski. Drużyny parowozQ· 
we zobowiązały się m. In. za­
oszczędzić 6 proc. węgla. co 
stanowi 400 ton. Członkowie 

klubu techniki t racjonalizacji 
opracują I zastosują praktycz­
ny sp0sób mierzenia Ilości so­
da fosu w zbiornikach oraz u­
rządzenie wedłu~ pomysłu Ka­
zimjerza Chachuły . chroniące 

maźnice blokowe przed za nie· 
czyszczeniem. Racjonalizatorzy 
przyczynią si~ do zmniejszenia 
awarii parowozów. Dzies ięcio­

krotnie przyśpiesiony zos~nle 
przeładunek oleju dzięki pra· 
cy brv~ady Inżynieryjno-robo­
czej. Postanowiła ona wyko· 
nać pompę w1row11 do przeła­
dunku olejU wagonowego a cy• 
1terny ~ z~iOI',QJk§, 

Urocżyste zakończenie 
roku szkolenia partyjnego 
Wczoraj w sali Teatru N&wego odbyło się uroczy~te n· 

kończenie roku szkolenia partyjnego 1953·54 na terenie Ło· 
d;i:i. W sali teatralnej zgroma.dzill się uczestnicy kursów par· 
tyjnych wszystkich stopni, z zakla.dów pracy i instytucji 
łódzkich, prelegenci ! ,wykładowcy tych kursów, towarzy­
sze, którzy przez caly rok uporczywie pracowali nad pod· 
niesieniem poziomu swojej wiedzy ideologicznej, nad opa· 
nowaniem teorii marksizmu-leninizmu. 

Za stołem prezydialnym, na 
scenie, zasiedli czlQnkowie 
egzekutywy Komitetu Łó<lz· 
kiego PZPR, z sekretarzami 
KŁ, tQw. tow. Bolesławem 
'Malinowskim„ Tadeuszem Da· 
nilowiczem i Kaz.imierZfm 
Dudkiem na czele. · Do zebra· 
nych przemówił sekretarz KŁ 
tow. Tadeusz Danilowicz. 
Zobrazował on osiągnięcia ro· 
ku szkolenia partyjnego, 
stwierdzając, że w ponad 650 
kursach partyjnych różnych 
stopni na · terenie Łodzi ucze· 
stniczyło 35 tys. słuchaczy, 
którzy poza swoją pracą za· 
wodową mieli dość czasu l 
wytrwałości, · aby podnosić 
swoje polityczne i ogólne WY· 
kształcenie. D<lświadczenia ro­
ku szkolenia wykazały, że 
gdzie zajęcia kursów odbywa­
ły się systematycznie, gdzie 
wykładowcy i seminarzyści 
odpowiedniQ z sobą współpra· 
cowali, gdzie organizacje par· 
tyjne systematycznie opieko­
wały się kursami i kontrolo· 
wały je, tam podnosiła się 
praca politycz.na tych organi· 
zacji, szybciej rosła świado· 
mość członków partii, lepsze 
były · osiągnięcia w walce o 
wykonyWanie tadań gospo­
~c-A, :W~lu ff «*9ląq:t~ 

t 

się wyrastało w toku szkole· 
nia na przodowni.lt;ów swej 
pracy zawo<fowej, na dobrych 
agitatorów i działaczy partyj­
nych i społecznych. 

W całym jednak przebiegu 
szkolenia part;rjnego niemało 
było braków. Niemało byto 
przejawów szkolarstwa, zaró· 
wno u słuchaczy, ja)< i u wy· 
kladowców. 

Wszyscy pracujemy teraz 
nad wykonaniem wskazań II 
Zjazdu naszej partii. Wydać 
musimy nieublaganą walkę 
niedocenianiu pracy ideQlogi· 
czne.i w niektórych organiza· 
cjach partyjnych. Po przer· 
wie letniej staną wykładow­
cy i prelegenci do nowej, dal· 
siej pracy nad podnoszeniem 
poziomu ideologicznego mas 
członków partii i bezpartyj· 
nych. 

Sekretarz KŁ, tow. Boleslaw 
Malinowski, na za.kończenie u· 
roczystości, wyczytał nazwis· 
ka przodujących w. szkoleniu 
wvkladowców i słuchaczy, 
którzy otrzymali cenne upo· 
minki książkowe. 

W części artystycznej, ze­
brani obejrzeli operę Bedrzy· 
cha Smetany pt. „Sprzedana 
narzeczona", w wykonaniu ar· 
tl-5~ 9~ Sląskiej. . 

Powitan ie skończone. Arty· 
ac! zasypywani kwiatami przez 
delegacje, udają się do ocze­
kujących samochodów. 

* * 
Stadion Włókniarza przypo­

minał wczoraj wieczorem gi­
gantyczny, starożytny amJi­
teatr. W tym kształcie wypeł­
n iQny był do końca. Do końca 
też, do wyjścia ostatniego wi­
dza żył wielkimi wzruszenia· 
mi ludzi. I 

Łodzianie dotąd zn.a.li 1 ser­
decznie pamiętali zespół M<>i­
sjejewa. Wczoraj go na pew­
no pokochali. Bo to, co nam 
dał ten zespół, należy do rze• 
czy niezapomnianych, 

Dał n.am zespół Moisjejewa: 
nie tylko pokaz wspaniałego 
kunsztu tanec:mego, o feno­
menalnej techn ice baletowej 
l wielkim bogactwie rodzajów. 
Dał nam przegląd ludowych 
tańców różnych narodów, 
przepojonych uczuci.ami przy­
jaźni i pokoju. Jakże odpo­
wiednia jest nazwa tego wl­
do.wiska, z któ!'ym przyjechał 
do Polski Zespól Moisjejewa -
„PGkój i przyjaźń". 

Czy to był fragment rosyj­
skiej suity „Pory roku", czy 
rumuński „Briul", czy węgier· 
ski „Pontozoo", czy łiglarna 

białoruska „Bulba", czy sceny 
z suity marynarskiej „Dzień 
na statku", czy nasz kujawiak 
I oberek, czy wreszcie jedyny 
w S\VOim rodzaju, niezapom­
niany obraz choreograficzny 
„Partyzanci" - czufo się .pod 
tym wszystkim bici.e gorących 
serc artystów radzieckich, 
pragnących kunsztem awym 
flu%1.(I PPMYJ.J! g__QW.łfk~ 

o Dokończenie na str. 2 

Wiele brygad miwnycli 01'­
ganizuJe młodzież studencke. 
W ośrodkach studenckich w 
akcji tej przodują: Warszawa 
- gdzie zgłosiło się ponad 
2 700 studentek 1 student.ów, 
Kraków - 2 300, Poznań 
1 745 oraz Łódź - 1 200. 

Toteż kiedy przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
miasta Łodzi tow. Geraga dzię­
kował znakomitym artystom 
za kh wspaniały koncert, sio· 
wa jego jakby płynęły z serca 
każdego widza, wyrażały u­
czuci.a w.szystkich_ rebrany:Ch I 
n.a tym ruezapommanym wie· 
czorze. ~~~~-------~---~~---~~~---~ 

I > 
Serdecznie witala robotnicza Ł ód~ aTt11st6w inakomltego Zł! polu Igora Motsjejewa.. Czl01l.'I 
ków :z:espołu powitały lic.zn• delegacje z zakładów praC1j. Artystom wręczono włązankl 
kwia~gU/! 11107'. lJ!~~ażei~Jna pierw!zym ptanie) lawreat NaflTodll Stalinowskiej otrzyma? 
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Dzieło naukowe 
angielsk9-amerykańskich ze Wschodim i Zachodem Marii Skłodowsldei ~Curie 

w Waszyngtonie 
Artykuł wstępny dziennika "Prawda" 

Na. mmach „Pratod'JI'' % 3 bm. 
tlkażał stę arl!Ji kuł wst:ępny pt. 
,.Na maTgineai41 rozmów angiel­
iko-amerykańskich w Wa• 
azt/ngtonie", w którym cz11ta.· 
tnlf m. in.: 

W tych dniacłi zakończyły 
.ię w Waszyngtonie separaty­
.tyom• rozmowy angi~o­
•mel'Tk.ańskie. Toczyły się one 
w tym samym czasie, gdy w 
G&n.ewie w toku rokowań mię-< 
dzy przedstawicielami pięciu 
wielkich mocarstw i innych 
saintł!resowanych państw w 
sprawie przywrócenia pokoju 
w lndochinach zaeysowały się 
mciżl!wości powiięcia pewnych 
uzgodnionych decyzji, które 
:przyczyniłyby się do zllllnlejsze­
:rria napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. 

Powstaje, rzecz jama, pyta• 
zie: Co wywołało rokowania 
•ngiels.lcc-amerykańsltie7 Jaki 
'był ich cel i jaki dały one WY• 
nik'! 

Chcąc wyjaśni~ sens f mit­
czenie tych %ozmów należy 
przede wS1ystkim uwzględnić 
specyficzne cechy obecnej sy• 
tuatjł międzynarodowej. 

Z jednej strony, znaczne 
1nikcesy dafa konsekwentna, 
pokojowa polityka ZSRR, Chin 
Ludowych i krajów demokra­
cji ludowej. Usiała wojna w 
Korei, co &powodowało donio-
11łe zmiany w sytuacji mię­
dzynarodowej. Położenie kresu 
tej wojnie utorowało drogę do 
:r.wołania kooferencji wieikich 
mocarstw dla przedyskutowa­
nia środków uregulowania pa· 
lących problemów międzyn«­
rodowYch. KonfeTencje w Ber­
linie I w Genewie dowiodły, 
że istnieją wszelkie podstawy 
do opinii, ji sporne zagadnie­
nia mlt;dzynarodowe m~ą by6 
uregulowane w drodze porozu­
mienia. Istotnym wkładem do 
dzieł.a pokoju są zakończona 
właśnie rozmowy między pre· 
mieretn Państwowe; Rady 
Administracyjnej Chińskiej 
Republiki, Ludowej Czou 
En-laiem a premierem Indii 
Nehru i premierem Bur­
JI!y U Nu. 

Z drugiej st.Tony, kola rzą• 
dzące USA nadal prowad2:11 a-
11hrwion<l politykę „z pozycji 
siły" - politykę, która prowa­
dzi nie d11 rozładowania, lea do 
dalszego skomplikowania sy• 
t.uacji międzynarodowej. Tylko 
jednak ślepy nie widu, że po­
lityka ta raz po raz doznaje 
fraska. Zbankrutowała agresja 
amerykańska w Korei. Zała· 
mały Ilię podjęte przez dyplo­
mację USA próby iwl.owama 
Cbiflskiej Republliri Ludowe) i 
:tignorowania jej jako wllllkle­
go mocarstwa: bieg wydarzeń 
%ll!Usif USA do zajęcia miej­
sca J>ł'zy wspólnym stole z Chi· 
nami dla prowadzenia roko­
wań w Genewie. Doznały fia­
aka czynione przez. USA próby 
ltórganizowania natychmiasto­
wej interwencji mocarstw :ta· 
chodnich w Indochinach. Poli­
tyka „z pozyci! siły" spotkała 
lię z oporem narodów europeJ-
1kich przeciwstawiających się 
utworzeniu ,,europejskiej 
wspój.noty obronnej", Polityka 
tA spotkała się z oporem naro­
dów Ameryki Lach'lskiej wY-
1tępujących przeciwko ula.n.­
mieniu ich prze~ monapole a­
merykańskie. 

W tych warunkach zaostrzv• 
ły się jeszcze bardziej &przecz· 
:noścl w obozie kr.aj&w kapi· 
talistycznych. Na „tKójprzy­
rnlerzu'' USA, Anglii i Fran­
cji powmały poważne !')'$Y. 
Mając na myśli gwałtowne 
zaost!'Zenie się rozbieżności 
englelisko-amerykańskich. lon· 
dyńBkl „Times" pisał w przed­
dzień rozmów w Waszyn~to­
nle: „Jedno jest jasne: roz­
bieżncści między dwoma rzą­
dami są p0ważnieisze aniżeli 
umaje się to publtcznie". W 
jeszeze wlekszvm stopniu :r:a­
ostrzyly Bię rozbleinoścl fran· 
eusko-amerykańskie. 

Piętno poważnych rozbleż­
nOści w bloku angieleko-ame· 
rykańsldm odbiło elę tet na 
wspólnej deklaracji Eisenh<>­
wera • I Churchilla, ogłoszonej 
29 czerwca w prasie zachod· 
nie! pod szumną nazwą „de­
klaracll zasad polityki" USA 
l Anglii. 

Deklarac.la ta zawiera za­
pewnienia o gotowości USA ł 
Anglil do współpracy w dziele 
:tapeWnienia pokoju na całym 
świecie, Autorzy deklaracji 
<iśwladczają nawet, że USA I 
Anglia „wyciągają przyjazn11 
dłoń do wszystkich krajów, 
które uroczystym zobowląza. 
niem I potwierdzającymi czy. 
nami dowłod<l, iż pragną zna· 
leźć eiit· w sprawledliwym · J 
1JC7.clwym świede". 

' Tego rodzaju oświadczenia 
mogą być powitane przez ZSRR 
i inne miłujące pokój kraje je­
dynie z sympatią. Jednakże o­
świadczeń, zawartych w pierw­
szych dwóch punktach deklara­
cji Eisenhowera I Churchilla 
nie można rozpatrywać w oder­
waniu od następnych jej punk­
tów, które są rażąco sprzeczne 
1 oświadczeniami na temat 
;,-wy.,.\ągniętE!j dłoni". Najbar­
dziej charakterystycuiy jest 
pod tym wzgl~deni trzeci 
łunkt deklaracji, w którym 

tut po słownym u.znaniu „ft„ 
i;ady samostanowienia I nleza~ 
vmłości wszystkich krajów" 
zjawiają się st.a.re, ·potępione 
ju± przez opinię publdcui,, 
lecz U1POrczywie powtanane 
przez dyplomację USA, moty· 
wy osławionej „d()(ct1'YnY od· 
rzucani.a komunizmu", a ściś· 
lej mÓWiąc - pla!iy uj8'1'2m~ 
ni.a pn:ez USA wolnych na· 
rodów. W tym punkcie d~ 
klaracji z całą ja~kraw°'· 
clą ujawnia się fakt, że USA 
wywierając naeil!llr. nlł swych 
partneorów wciągają ich do 
wspólnej Ingerencji w eprawy 
wewnętrime Innych krajów, 
wciągają do nowej wojny 
śwmtowej. A cóż oznacza roz­
pętywanie nowej wojny świa~ 
towej w obecnych warunkach 
międzynarodowych? Rozpęty­
wanie wojny w obecnych wa· 
runkach oznac1.a doprowadze­
nie do ostatecznych gran le 
zaostrzenia wszystkich sprzecz­
ności w łonie 1mperlallzmu 
wraz ze wszystkimi następs­

twami tego zoo9trzenta. 
Na w&i:roś fałszywy cha„ 

rakter dek'larncjL Ei~e­
ra :i ChurchiUa !rozególlnie 
rzuca się w oczy, ~Y jej ,au­
tony ośwfadC2lają o eiwym ia­
mia-rze „popieranfa ONZ". O 
jalkim popairciu ONZ może 
być mowa, skoro kO'l'a rzą­
d'llące US.A od 11.zeregu lat 
podwa<Z.ają podistawy tej or­
ganizacjl, nie dopumcująoe do 
zajęci.a, pn.ez wielkie mocall'­
sflwo chińskie nale"ilnego mu 
pr.a'Wl!lie mie)&ea w ONZ? 
Ocyż nie demukuje łałMAJ r\e-­
Jr1a-racjJ ang!~oJamery;kań· 
&'kiej odmowa przed6ta~videll 
USA i Anglii omówieinla w 
Rad:zie Be~~ństiwa spra­
wy podjęcia k.roków pneciw· 
ko wrganitwwanej z ZfliW!l'lątrm 
przez agen.tów ameryirn&kich 
roterwem::Ji w Gwatemali, w 
kitórej USA obałlfy przemocą 
legalny rząd? 

Deitl:Macjll .angiel&'kc-ame­
~ńska Wl!pomina o „po­
W6Ze'Chnej i &tan~ej re­
dukcji" zbrojeń I W)'k01?.y&ta· 
niu energii atomowej do ce­
lów pokojowych. Wr.m!en'lta 
tB mi.ałAby ma~e. gdyby 
malaźla połiwier%enie w re­
alnych czynach USA i Anglii. 
Jak wiadomo, ZSRR m.a-c.z­
n ie uedUkowal po wojnie -e 
9ily tbrojlle i wyd111itlki na ce­
le wojskowe, podmas Idy 
USA i Anglia w dailszym cią­
gu prowadzą wyścig zbrojeń. 
Wiadomo również, że ZSRR, 
kJtóry POEiada brońł atomow" 
i wudorową, nieustannie do-
1T)!lłga się zakazu stosowania 
tej broni jak również "'1)ro­
wiadzenia skułeoemej kontu-all 
nad prz.estr?.eganiem te&o za­
kazu. 

Dziś cały hriat wie jiu!, łe 
ZSRR u.czynił rea'liny ~ok w 
dllliedzin.ie wjkorzy.stanla e· 
nerg!i atomowej do celów 
pokojowych, uruchamia~ąc 
pierw&?,ą eleiktroWIIlię przemy­
i;-łową o nJlpędzi e atomowym, 
zaopatrującą w ener!tę elek­
trycz.ną przemysł i rolnictiwo. 
Fa'ki, iż w dziedzinie pokojo­
wego wYkorzysminia energii 
atomowej ZSRR wyprz.eoda.\ł 
USA I An.glię, - je.st ba_,rt!"zo 
wymowny, a w priyszłośd. 
znacoonie tego faktu uwidocz­
ni się je-."lZ!ci,e bardziej. 

O czym więc śwliad·czy de­
klaracja Eisehowera i Chull'­
chH1a, opu'bliloow.ana w wyni­
ku rozmów anl(ielE:ko-.amery­
kań&lcLch? Swiadcry ooa prze­
de w.seysitkim o tym, że pod 
n2~kl'en!. agresywnych kół . 
USA, dąfących do jeszc:z.e 
ba.rdzlej bevwzg:Jędln,ego st050-
wan.ia :polity<ki „z pozycji si· 
ły", Anglla u.o:eyniła kTok na 
drodze usł:ell6tw wobec tych 
a ~es:vwnych kót Deikmacja 
jei:.t jedn,ak Zl!lamlę-nna n ie 
tyl'ko :re wzgledu ńa to, o 
czym mówi, len r6W111i e± ze 
W21tleclu na to. co przemi1'1\Za. 
Pomija cma mikze'lliem sxe-reg 
z.ag.adnieV, eo do których 
USA. A.n.glia i F1·a111tja dekl!!l­
r!l'Waly w przeszłokl uzgod­
n ioną politykę. Mimo W!!zel­
kich UBiłOW3ń .suimów dekla· 
racl! nie roołali oni ukryć po­
waimych spnecuiości w obo­
zie lmperia1istycz..nym. 

Komentarze pras.y utr.ani• 
mm.ej W!l>kaZlllją np. n.a oko­
li-ew.ość, te USA i Anglia nie 
}'lOl'OOJU.mtały elę w &prawie 
Jndoch '.n I w spraiw!e u'lrNo­
rzenla woi~owego bloku mo• 
caTStw koloolalnych w Azji 
połudnlówo-~hodniej. 

Jak wiadomo, koła rt11d'!4ce 
Anr;l~i traktu1a nader nieufnie 
proj,ozvcje USA utr.1.1orzenla 
tego bloku. Londyn rozumie. 
że pod pretekstem przyiścia :r: 
„pomocą" Franc.li I innym 
mocarstwom kolonieln;vm, 
USA dążą do r;ag.M·nięcia· ko­
rzystnych pozycji stratep:lez­
nych i ekooomicz.n.ych w A7.ji 
poł<ttdlniowo-w\llchodnlej. Od­
parowują<: ten plan Eden w 
P17,ed,dz'eń rormów wiauvng­
tońE'kich wy~unal w l!zbie 
Gm in swói własny pl.an dla 
A7.ji Wlud-niowo-W&Chodnlej , 
Plan ten llO pierwsze przc­
wl'Ciywał utworzenie w Azji 
połud111iowo-wschodrueJ takie­
go blO'ku, którego trzonem by­
łyby kraje Impe<rium Bry\>yj­
ekiego, a po drugie, zawierał 
alu?,ję do po~zuik\rwań j.aiklejś 
formy współiitn_ienia „k;-.ajów 

kummf5~ I nletl:iomll· 
n.is~". 

Pl.an ten, mimo -. wiel­
ce nieokireślonego cha,:oak.teru, 
~ł w W~ie łii­
ne niezadowolenie. Znamienne 
jest, :ie 29 czerwca - w dniu 
~oilctenia roctn'iów - pod· 
czal! dyflikusj1 w fabie Ręe­
zeIJttarntów USA nad projek­
tem usfaJWY o t:Dw. „wzajem­
nym Zll1)e'lmieniu be1JJ)ie~ń­
etrwa" komi1ja 6,Prarw zagra· 
ni~nych zaaprobowała epe­
cjallną pop!'aw'kę. Popra'Wlkia 
ta gtosi, że żadne furu:tu&:z.e 
PI""Lema<:iooe dla Azji połud­
niowo-wschodniej "nie poowiin­
ny t>y~ pnyznaW*le rz.ądom, 
które wblo'Wiąuły się umow­
nie do popierania rządów łc<r· 
muni.s.ty'Cz;n.Y'C'h n.a k:tórymlkol­
wiek: obszarw A2.ji". Nle tru­
<lno ~ !e IPO'Pll'awka ta 
m.i charaictler jawnie antyan­
gie.h5ik i i że gOdzi oo.a wprost 
w ,,plan Ede™ł", przy czym 
Eden flO!Sbał obeml~, j.e!k wi· 
d~m:y, 'l'ÓW!Ilież zaliczony d·.J 
tych, którzy l!Pfeyjają komu­
ni?..rrwwł. 

Omówienie problemu remili­
taryzacji Nlemlea zach. nie 
wniosło nowych elementów. 
Eisenhgwer I Churchill po­
twierdzill jedynie 1we dawne 
gtanowisko, które sprowadza 
się do tego, Iż należy .zrnu11ić 
Francję do ratyfikacji układów 
z Bonn 1 Paryża, Szanta:tując 
Francję, USA grożą jej po· 
zbawieniem.„ stanowiska wiei· 
kiego mocarstwa. 

Zbliżony do Departamentu 
Stanu USA tyaodnlk „United 
Statet News and World Re­
port" piue: "USA I Anglia„, 
przystąpiły do omawiania za­
gadnie.nia, co można uczynić, 
aby usunąć (!) Francl• z kie­
rowniczej trójki wielkich ·mo­
carstw". Prasa amerykańska 
zastanawia się nad tym, jak 
załatać wyrwę, która powstała 
w bloku atlantyckim w związ­
ku z tym, te Francja, wskutek 
upadku . proamerykańskle(lo 
rządu· (Lanlela), wycofała się 
z przednich pozycji na tyły te­
go bloku I nie zdradza wię­
cej chęci popierania awantur­
niczej polityki Dullesa. T),'1?1 
uporczywlej podejmują USA 
W}'slłki, t>y wciągnąć do bloku 
atlantyckiego Niemcy zachod­
nie, pragnąc wykorzystać w 
celach agresywnych wskrze1m­
ny przez nich hitlerowski 
Wehrmacht. 
Mówiąc o separaty11t)-cllnych 

rozmowach angielsko • amery­
kańskich, niesposób pominąć 
milczeniem Jeszcze jednego 
zagadnienia, poruszonego w 
czasie tych rozmów, a mlanowl· 
cle zagadnienia „wymiany in­
formacji z dziedziny atomo­
wej". Fakty świadczą, że An· 
glia nie zdołała zmusić Us'A 
do ustępstw w tym zakresie. 

Tak więc wyniki separaty-
1tyc.-znych rozmów w Waszyng­
tonie świadczą, że ich uczestnicy 
nie zdołali pokonać różnic po­
glądów, istniejących wewnątrz 
bloku kapitalistycznego, któ­
rym kierują USA. Więcej na­
wet - chodzi tu o dalsze za­
ostrztmle slę sprzeczności. 

Pewne „llbliżenie stanowisk" 
USA i Anglid, o czym trąbi 
propaganda amerykańska, na­
stąpllo wyłącznie kosztem u­
stępstw angielskich. Angli:a, 
godząc się na rozmowy w Wa-' 
szyngton!e, nie zrealizowała 
swych planów i przegrała, ·po­
dobnie jak zd.atta się jej to 
zaw;;ze, gdy staje oko w oko 
z USA. 

Czym jest jednak dla An«lli 
I innych krajów kapJ.talistycz­
nych kroczenie drogą ustęp9tw 
wobec agresywnych sił USA? 
Jest to krocMnie drogą przy­
gotowań do nowej wojny 
świat{YWej. 

Podczas gdy !mperlaUstycz­
ne koła USA podejmują coraz 
nowe próby realizacji p1anów 
przygotowań do nowej wojny 
agresywnej, ZSRR, Chińska 
Republika Ludowa I wszystkie 
kr<>je obozu demokratycznego 
występują jako decydująca si­
ła w walce o pokój i wapół­
;pracę międzynarodową, wy$tę­
pują przeciwko próbom roz­
niecenia ~omieoi wojny. 
Kraje te prowadZll budownic­
two pokojowe I pragn11 rów· 
niet nadal ,rozwijać n.a· zasa­
dach pokojowych stosunki re 
wszystkimi krajami, w tym 
również z krajami kapltali· 
stycznymi. Przestrzegając za­
sadnic:1.ej linii swej polityki 
z.agranicznej, ZSRR opracował 
i przedstawił na konferencji 
berlińskiej szeroki plan !l'.!l.Pe­
wnienia bezpieczeństwa 11bio· 
rowego w Europie. Na kon· 
ferencji genewskiej ZSRR, 
Chińska Republika Ludowa, 
Koreańska Republika wdo­
wo • Demokratyczna ł Viet.­
numeka RepubUlta Demokra­
tyczna przech~wHy szeroki 
program posunięć, zmierzają­
cych do przywrótenia I utrwa­
lenia pokoju w Azji oraz u­
mocnienia pokoju na całym 
świecie. Tym samym powsta­
ły nowe możllwoścl zadzierz­
gnięcia współpracy międzyna­
rod,owej, złag-0d~enla napięcia 
w stosunkach międunar<l!do· 
w1ch, . 

• 

• 
gwarancJą 

przyszłości Niemiec 
Oświadczenie b. marsz. vón Paulusa 

I bnL w r-cha O.... Pna:J' 
w BerHnfe odbył• dę ll:enfe­
renejr. pl'UOW'lł :r.W'llłana pńl~ 
Kłllllłłeł de Spn.w Jedności. 
Niemiec. 

ZagaJadllC koołerencję seikre­
tair:z. Komitetu prof. A. Norden 
~adczył, 2le od chwili po­
wrotu do NRD b. marStLa1ka von 
Paulusa, Konutet otrzymał 
setJki listów od :tol!nleni:y i ofl­
e«ów b. a<rm.U niemieolriej z 
obu części Niemiec. W lista-Ob 
tych za,wa.rte je&t życzenie, by 
von Pallitus wypowiedrlał się 
wobec społeczeńs'11wa na temat 
terafm.iej'8Zości 1 pn:yszłośti. 
Niemiec. Komitet· do Spraw 
Jedino8ci Nlęmiec prszekazał 
treść tyct:i listów von Pauluso­
W'ł, który wyraził zgodę na 
wypowiedzenie się w S'P'"!lwach 
intereeu;jących każdego Niem­
ca. 

Sukcesy 
wojsk ludowych 

w delcie 

Rzeki Czerwonel 
IPEKIN, 4. 7. 

A1"enc.Jlł Nowych Chin dono· 
si, pawołuJllC 1Jt lllł Vletnam· 
sklł Arenoję ' lnfonnaeyjną, łe 
vietn&mSkie wojaka ludowe 
wkroczył)' do mJuł Namdinh, 
Ninbln, Duichu, Phałdiem I 
Thalbinb, owa.c:yJnie wita.ne 
pn:ez mlejsoową ludność. 

li lipca br. mija SO lat od 
gmiercl Marii Curie - Skłodow­
skiej, wielkiej polskiej uczo­

, nej, której odkrycia dokonały 
przewrotu w nauce światowej, 

• N a.zwisko Marii Curle-Skłe>- · 
dowskiej kojarzy aię 
przede wszystkim 1 jtJ 

genialnym odkryciem pierwia­
stków promieniotwórczych: po­
lonu i radu. 

. Marla Skiodowska - Curie 
wykryła te dwa pierwiastki, 
pierwsza je wyodrębniła i pier­
wsza je chemicznie zbadała. 
Nie to jednak jest głównym 
dziełem jej życia. Odkrywanie 
praw natury jest na1ważnieJ· 
szym celem uczonego, A wlaś· 
nie odkrycia Skłodowlk.iej-Cu­
rle tyczyły najbardziej ogól­
nych praw rządzących nie­
trwałością atomu, praw, które 
w znacznym stopniu ona stor­
mufowała. Dzięki pracom wiel­
kiej polskiej uczonej zroru­
mieiiśmy, że w atomie i.stn!e)ia 
jądro dodatnie, itudka mate­
rii niezmiernie odporna na 
działania zewnętrzne, craz o­
taczające jądro elektrony, któ­
re tym działaniom latwo ule­
gają. 

Jak wiadomo, prawie wszy­
stkie własności atomu 
są całkowicie wyznaczo-

ne przez wielkość ładunku je­
go tądra, Zjawiska promienio­
twórczości polegają na wysła­
niu z jądra cząstki naładowa­
nej, czemu musi towarzyszy~ 
zmfana ładunku jądra, a więc 

NalJtępnie zabrał gro,, von 
Paul'U&. Anallrując doświadcze­
nia drugiej wojny świat.owej i 
wydairaenla history=e lat po­
wojeninYclJ, - powiedział VOll'l 

Pauilus. - doszl'dłern do w:nio­
&ku, że Niemcy, ZBTÓWlllO na 
Zachodzie, jatk i na WS<:hodzie, 
powinni Wll;PÓinie wa'kzyć o 
WO!lną, n.częśliJW- przy!lzło6~. 

Miasta te wstały za jęte 
przez wojska ludowe po ·wy· 
c:ofaniu .się oddziałów francu­
skiego korpusu eks.pedycyjne­
ao. Wojska francuskie są ści­
&ane przez oddziały Vietnam· 
a.klej Armil Ludowej, które 
zadają nieprpjacielowl powa· 
żne straty, mimo ie odwrót 
woj11k francuskich osłaniany 
jest ~ez dwa pułki piechoty 
1 dwa zrnoł.orywwane ba.talio­
ny. 

I zmiana natury atomu. Prze- • 
miana promieniotw6rcza po­
lega zatem na samorzutnej 
przemianie pierwiastka. 

Ma.tła Curie z cór k~ lrmq w ta.boraCorłum. 

Amer~ań*a „~b'ta 11iły" 
- podkreśm mówca - .toso­
wana w Nłemczech zach. 
9Pl"Zeemta jest z Jnteresami 
Niemców. 

Poliiyika ta, nerataj ąca 
woln«nu łwlatu, ma 118 celu 
zapewnienie USA J>lltl()IWnni a 
nad iallnymi narodami. Jed· 
nakł.e w wieku XX polity1ka 
Ulika akazana Jest na fiasko. 

Tllklt ..,,, ni.._...... Poflty. 
kt - 1ocnty1t.....,8f _, '•ulus' 
- ,.,_lldq władM zachodnlo­
n'emlec:k'a, popiera J' praa aa­
c;hodnlo-ł'l'->lkkl I rMllo, 
Pol~a rqdu Aci.n-ra nie od­
paw•llCla Int.re-.. naredu ni„ 
mleelc'.eąo, ft'.• odpowlałla teł 
.........,.. ~ nacą. „ .... 
n-.- dzlllła w '""' w~ań A. 
m~rylcaft6w I ftle dwtrrią• rze­
crywi.teKJ - ufwladamlen·a na. 
r..-.e lllmmc6w, l<t6r2y nla 
C:bell takiel polltytt. 

Nawi~ją<: do ;planów ułlwo­
menia „europetsilrleJ współno· 
ty obronnej" von Pa.ulw 
o9wladmył: ,,Doszedłem do 
Wllliosku, te „europejska 
~a obrOllll!la" 9Z11&czała­
by nie zjednoczenie, lecz dal· 
1r1.y podział Niemi.ee". 

Mów''c • zaqadnlenlu 9t'OeWI· 
k6w mlęci2Y nuodem nlemlecł<lm 
a Innymi narocl.n~ von Paulu• 
mvler-dzM: „l"r_. emy ~­
nla dobrych 1łollunk6w n wszyst­
kimi narodami, które re.spektuJ, 
nasze pr-• narodowa. Gwar.,.,_ 
c l'l lstn len la N' em· •c I lc;h 1zez9. 
•llw•J prz)"Smkl Jest ułlrzym..,·e 
dobrych · stosunków 1z krajami 
Wschodu I Zachodu, a :rwłaszc:ta 
:r lcraJ...,.• 1ą.1'aduJ'lCyml z Niem­
cami. Na!ety" wyrzec •łe raz na 
zawsze p01ltykl szerzenia nien ... 
wlścl m'tdzY narod.,,'. 

Von Pauluo podkreilll r6wn!e:t, 
te przyszłe zjednoczone Niemcy 
powinny wzl'lć udział w pał<c'e 
wzat«nneqo bezp·eczeństwa, co 
stanie 119 rtk<>Jm~ pokoJu w Eu­
ropie. 

Vletnamska Agencja Infor­
macyjna donosi, że wl.elu żoł­
nierzy ba.odaiowskich prze­
chodzi na 11t.ronę wojsk ludo­
wych. 

• • • 
l'ranl!lakle koła wojskowe 

wyrat.aJą obawę, ł.e dowód.z· 
i'Wo Vietnamaklej Armil Lu­
dowej podejmie n.awcle na 
llano!. zanim jesr,cze mkoń­
cz.y Ilię przeerupowanie &il 
trencusldch w delcie Rzeki 
r.zetwoneJ. Wedłua lnforma· 
c}i a tycbu kół, w najblitat:ej 
fazie bitw7 o deltę w!'ląć ma 
ud.dał 8 dywlz.j( VietnanukieJ 
Ann.il Ludowej o J'cznej a.Ile 
90 ty11. ludzi. 

Wykrycie tych ijawisk, kh 
wyjaśnienie I powiązanie - o­
to dzieło tycia wlellciej uczó­
nej, jaką była Maria Skłodow­
ska-Curie, 

Powiedzieliśmy, te poznawa­
nie praw przyrody jest bez­
pośrednim celem badacza. Wy­
siłk.owl uczonego, skierowa­
nemu ku temu gló'Wnemu ce­
lowi, towarzyszy jed.nak w 
większym lub mniejszym stop­
niu myśl, że odkrycia Jego znaj­
dą zastosowanie praktyczne, li 
przyczynią się do uczynienia 
życia ludzi łatwiejszym, azcz.ę­
śliwszym, przyjemniejszym. 
Nie - kaźcie odkrycie do tego 
prowadzi. Zdawało się począt· 
kowo1 te zjawi.ska promienio­
twórczości, jakkolwiek świall· 
czą o wielkich zapasach ener­
gii zgromadzonych w niektó­
rych jądrach atomowych, nie 

Produkcja wózków dziecięcych w CSR 

NA ZDJ1;CIU: ooótnv widok oddziału montatowe"o "" 2 
fabr'Jłki w Duchcowte. Montuj11 rię tu wózki na czterech 

i o'miu reaOTach. 1• • 

po:zwol11 jednak na wlękllZll 
skalę tej energii wy~yskac!. 

Kierowana genialną intuicją 
Skłodowska - Curie nieraz wY­
powladała przypuszczenie, wy­
dające się wówczas b?ędnym 
nawet najwybitniejszym współ­
czesnym ucronym, o Innych 
możliwościach wyzyskania e· 
nergil . Jądra atomowego, po­
tocmie zwanej O!beenie eneri:ią 
ainrnową. 

I rzeezywUcle możliwości taklt 
zostały znalezione. Okaza· 
ło 1ię bowiem, że w pew­

nych warunkach istnieje spo­
sób oddziałtwanla na przebieg 
rzadkiego typu promieniotwór­
czości, jakim jest rozS"Zczeple­
nle. Wielka uczona nie wzię­
ła ju! udziału w badaniu tego 
~jawl•ka. Załrutle c!Jllami pro­
mieniotwórczymi, radem 1 )e&o 
pochodnymi, doprowadziło ją 
do przedwczesnej śmieroJ na 

4 1ll ta prud wykryclem .roZ" 
szczepJenia, Rozszczepienie to 
było w znacznym stopniu dzie­
łem najbliższych współpracow­
ników Matli Skłodowskiej-Cu• 
rie - córki, Ireny Joliot-Curlt 
I zięcia - Fryderyka Joliot~ 
Curie, 

Gdy budowano . pierwsze re­
aktory, wyzwalające e­
nergię atomową, gdy 

przystępowano do wytwarza_-
nla izotopów promieniotwór­
czych na użytek nauki J tech­
niki, Maria Sltłodowske-Curle 
ju:I: nie żyła. Jednakże widnie 
jej odkryciom zawdzlęcu ludz­
kość umiejętność, nab~ pój. 
niej, wyzyskania ener~ drw­
mlącej w Jądrze atomQW)'tl).. 
W .zb!\danlu praw rządząeycĄ! / 
pn.emlanad\\ promienlotw6~ 
c:i:yml ; udział' Marli Skłodow-/ 
1klej-CUrie był bar(lzo wielki, \ 

Nota rządu ZSRH do rządu USA 
w związku z bezprawnym 

uprowadzeniem statku „luapseu· 
MOSKWA, ł. 1. akłacla protest rządowi USA 

w związku • przetrzymyW&• 
niem radzieckiego etatku·cya. 
terny „Tuapse" l domitga .n, 
poc7;ynlen ia nieiwłocmych 

kroków w ~lu z.wolnlen\a 
wspomnianego atatku, 'ego •· 
rogi i ładunku. 

• 

Konferencja partyjno - ekonomiczna 

ApneJa TA88 donosi; Jak 
podała prasa. dnia 24 curw­
ea l'Slld ra.dzleoki wystosowal 
notę do rządu USA w swi:;p­
ku 1 , uprowv.dzeniem przez 
wvJamy okręł-iorpedowłeo n• 
południe od WYSPY Talwan, 
ij. na wt>daeb konlil'olow•DJ'ch 
pna tmS'Ykańskie siły mor-
1llie, radaieokieao ata.tku-cys­
terny „Tua]lle". 

28 czerwca ambuade USA 
w Moskwie p:rzesł.ał.a Mlnis­
tentwu Spraw Zagranicznych 
ZSRR odpowieaf w powyższej 
&prawie, przy czym rząd USA 
fołoełown1e iaprzecza udzlało-

Równocześnie rz11d raddee. 
ki zastrzega eobie pr.awo do­
magania się od rząd.u USA 
pokrycia szkód, jakie ponl6sl 
Związek Radziecki w związku 
z uprowadzeniem statku-cys­
terny „Tuapse", 

w ZPB im. Marchlewskiego 

o Clą1 dalszy 1 
ze str. 

sali zakładowego Domu ltultu­
ry tychtt zakladów. 

W konferencji wzięli udział: 
przoclO!wnicy pra(:y, racjonali­
. za.torzy, aktywiści partyjni I 
związkowi, młodzi i starsi, za­
"proszenl goście z pokrewnych 
zakładów oraz sekretarz KŁ 
PZPR, tow. Kazimierz Dudek, 
przedstawiciele CRZZ, Zarza­

·du Gł. Zw. ~ókniarzy, WRZZ 
I DRN. 

Obszerny referat wyglosłł 
.dyrektor zakładu, tow. Stefan 
Nowak. - Oflarna praca zało­
gi Zakł. im. Marchlewskiego -

. mówił on m. in. ~ przyniosła 
poważne sukcesy produkcyjne. 
Pracując rytmlcinie i w spo­
sób zorganizowany zakłady da­
ły w roku 1953 ponad 83 mJn. 
zł ponadplanow~j akumulacji. 
Ró·wnież i w roku bi.iżącym 
za okres 5 miesięcy uzyskano 
ponad 8 mln. zł ponadplano­
wej akumulacji. Jak jednak 
stwierdził referent, mimo tych 
względnie dolvYch wyników w 
Zakładach im. Marchlewskie­
go znajdują się jeszcze powd­
rre rezerwy, których wykrycie 
'przyczyni się do dalszego, zna­
cznego obniżenia kosztów 
własnych produkcji. ZIU!czn.a· 
częśt tych rezerw została wy­
kryta w okresie przygoto­
wań do kQnferencjL Najcen­
niejsze w tym okresie - mó· 
wił tow. Nowak - było to, ża 
dzięki wzrostowi poziomu pra­
cy polityczno - wychowaW• 
cze}, załoga lepiej zrozumiała 
zagadnienie kpsztów t akumu· 
lacji, zrozumiała, że sprawa 
koaz.tów, to nit tylko aP,rawa. 

kierownictwa l służby finan­
sowej, ale sprawa kaidego 
członka l.llłogi. 

W dyskusji nad wygłoszo­
nym referatem ubierało głos 
1 7 mówców, którz.y po aospo­
darsku mówll1, jak należy 
pracować, aby podnieść WY­
dajność pracy, aby obniżyć 
koszty własne produkcji . 

Tow. Molenda., kierownik 
działu remontu przędzalni od­
padkowej, zabierając głos 
wskazał, te jednym ze fródeł 
prowadzących do obniżenia 
kosztów własnych jest racjo­
nalizacja produkcji. W przę­
dzalni odpadkowej zastosowa­
nie jednego z wniosków racjo­
nalizatorskich w okresie przy­
gotowań do konferencji spra­
wiło, że na miejscu trzech 
zmian tę samą pracę wykonu­
ją obecnie dwie zmiany. Zda­
rza się Jednak często - mówił 
tow. Molenda - że cenne 
wnioski racjonalizatorskie nie 
są szybko rozpatrywane. Aby 
usprawnić pracę racjonaliza­
torów, tow. Molenda wysunął 
wniosek, aby powrócić (co by­
ło stosowane w ub. roku) do 
organizowania pogadanek, fil­
mów, wycieczek itp., które 
Rpełnlałyby rolę wymiany· do­
świadczeń między racjonaliza­
torami. 

- Robotnik oddziału far­
biarni i drukarni, tow. Jan 
Szymański, mówił o braku za­
interesowania ze strony ma.I"" 
strów marnotrawstwem bar­
wn lków, mówił takze o braku 
troski w dziedzinie BHP. 

Prawle wszyscy zablerającv 
głOiS mówili o tym, ie załoga 
coraz liczniej podejmuje ini­
cjatywę majstra J~niaka, któ­
r1 r~~-~1! b.aało: ~Ka.tdY dobum 

__ ..\ wi amerykańskich elł mor· 
gosJ,>VUarzem. na swoim stann- sklch w beiprawnym uprowa­
wisku praey". Zastosowanie dzenlu et.1!1ru radzieckiego, 
tego hasła w naazym oddziale 
- mówił kierownik przęd1l!ll- Wobec powyższego, Minis­
nl średnioprzędnej, tow. Bam- terl;two Spraw Zagranicznych 
berg - przyniosło powatne o- ZSRR wręczył<> ambaeadzie 
siągnlęcla w dziedzinie walki USA notę, w ~tQrej czytamy 
o zmniejszenie ilości odipadów. m. in.: 
Np. przed apelem Janiaka ro- w iwej nocie z 28 czerm:a, 
biono dziennie 1.318 kg odpa- ,...„d USA nłe kw(!;>tionuje ani 
dów z taśmy. Po 111stO!'ow~11lu ·-. 
tej Inicjatywy ilość odpadów faktu uprowadzenia 11>!.atku­
imnl~jszyla się do 917 kg C)'11terny „Tuapsę" przez okręt 
dziennie. Zadaniem przędzalni wojenny, ani też tego, że re­
średnioprzędnej jest zmnlej-
szvć odnady dó poniżej ~OO kg. jon morz.a, w którym dokona· 
127 wniosków racjonalizator· no uprowadzen'.a, znajduje 
ski~h. złożonych przez ten od- 11• pod kontrol<l marynarki 
dział, przvczyni !ię do znacz· wojenn~j USA. Rząd USA je­
nego obniżenia kosztów włas-
nych, do podniesienia wydaj· dytllie fOłosiownie 1oS1Pn.e<:7..ll w 
noścl I jakości produkcji. 1we1 nocie udziałowi emery-

Ze wszystkich ptzemówlefl ltańdich eil monkich w tym 
przebijała · troska o wykona. bezprawnym akcle, Niemniej 
nie zadań ~tawlonych przez jednak jest neczą oczyWMą, 
Il Zjazd partii, Oszczędna gos- iż po.rwanie statku radzleckie­
podarka materiałami I surow-
cem, z;apewnienle stałego po- go na wodach kontrolowanych 
stepu technicznego, wrorowa- przez marynarkę I patrolowa­
nie się na do~wiadczeniach ra- nych przez wojskowe samolo­
dzieckich i polskich nowatorów ty USA mogło być dokonane 
produkcii, nieustanna praca 
nad podnoszeniem św~domoł- tylko przez amerykańskie siły 
ci załogi, rytmiczne i w pełnym mornkie, niezależnie od tego, 
asortymencie wykonywani~ pod jak~ flagą one występo­
planów produkcyjnych - to w~!y. 
podstawowe czynniki podnie-
sienia Jakości i potanlenla pro- Z uwagi na powyt.eze, cała 
dukcjl - stwierdzali uC%utni- odpowiedzialność r.a uprowa­
cy konfe1'en·cjl partyjno • eko- dzenle radzieckiego statku­
nomicznej. cysterny „Tuapse", jak rów-

W wyniku referatu I dysku- nleż za zapewnienie bezple­
sjl uczestnicy konferencji pod-
jęli uchwałę, której reallza- czeństwa jego załodze, za za-
cja pozwoli załodze ZPB im. chowanie statku I ładunku -
Marchlewskiego obniżyć w II speda na rząd Stanów Zjed· 
półroczu br. koszty własne co noczonych. 
najmniej o 1.282.000 zł oraz t 
zwiększyć akurnl$ej" 0 Potwierdzając ewą no ę z 
lU38.000 zł. ." 2~ czerwca, rz11d radziecki 

) 

Wieś woj. łódzkiego 
odpowiada 
cbłopdw 

na w1z1an\a 
luberszc zyzny 

O- Dalszy ełągo 
ze •Ir. I 

rolniczych w okresie jeslennr>o 
zimowym oraz współzawodni­
czyć o zaszczytny udział w po.. 
wiatowej wystawie rolniczej. 

ZOBOWIĄZANIA 
ZMP-owc6w 

I NAUCZYCIELI 
W OM. WITONIA, 

ZPM-owcy i młodzi n!IUCZJ'· 
ci~le &m. Witonia, w pow. łę-­
czyckim, po.stanowili zorgani­
zowae do 22 lipca 6 kól 
ZMP-owskich w grolrn!dach, w 
których dotąd nie ma młodzi~ 
źowej organizacji; dopr<>wadzl~ 
do porządku istniejące świetli­
ce, l:\olska sportowe LZS, zor­
&anlrować w więk1;z.rch gro­
madach kółka studiowan1-
wledzy agronomicznej orat. 
specjalne g.rupy ZMP-ow11kle, 
które pomogą PGR, 1półdtdel­
nlom produkcyjnym, a tak:!:e 
mało i §redniorolnym chłopom 
w pielęgnacji upraw f t>n7 
sprzęcie z.bóz. 

Mtodzieiowcy posł.t!nQ-..viU 
tównież wydawaf ołyskawi.:~. 
gazetki ścionne, hasła I wy :ue-< 
sy, popula~yzować przcvluj11• 
cych chlt9p6w, piętnować oporo 
nych I tych wszystkich, któ-o 
rr.y, utrudniaj~ nam drog~ ~ 
leJ!szego życia._ . · 

t 
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tenny pom~sł spełnień i dokonań Z cenną inicjatyw!\ 
wystąpili os.tatnio ł'aolo· 
nalizlitony 7. Centralne­

przeds:i;kola llc:-.ą ponad 350 go Zarządu Przemysłu 
tys. miejsc. Gumowego. Skonstruo­Tak jut jest w przewijalni 

1 ukł.adalni ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej, że· n ic sifł 
tam · nle dzieje bez wspólnego 
udźiału grupy partyjnej i gru­
py związkowej. Mobi.liwwać 
do podejmowania realnych 
zobowiązań, bieżąco kontrolo· 
wać ich realizację, pomagać w 
pokonywaniu wszelkich trud· 
ności, zapoznawać robotników 
:1 wydarzeniami w polityce 
międzynarodowej i z wydarze­
niami w kraju, oto zadania, 
jakirni iyJą organizator grupy 
partyjnej - tcw. Wanda Ka• 
l'lill i m11ż :r.aufanla - tow. 
Franciszka KaCimarczyk. 

* * * 
Jeszcze w styczniu br. 

wśród przewijaczek „kwitło" 
marnotrawstwo przędzy, CSl• 
kowrty brak troski o przędzę 
podczas przewijania powodo· 
wał gromadzenie się nadmier­
nej ilości odpadów. Na ten ka· 
rygodny fakt żywo zareago­
wali - grupowy partyjny I 
mąt !Dufania. órgań izowano 
wl!p6l.ne zebr.an!.a, na kló!j'ch 
wyjaśniano młodze, JJe trudu 
1 pracy pochlani.a w.yproduko­
wanie jednego metra pnędzy. 
Jakie 1traty ponosi na skutek 
powstawania odpadów robot· 
mk, z.akład I cały naród, 

Uporcznva praca polltycz· 
'bo • wychowawcza p.rzynlosła 
.Jl0.l1ływne rezultaty. Dziś, w 
porównaniu ze styczniem br„ 
iluść odpadów robionych 
przes przewijaczki zmniejszyła 
ii• o ponad 50 proc. 

Do układalni przychodziła 
cz:ęst<> z przędzalni pomiesza­
na przędza. - Co robić, tak 
dalej być nle możel Tow. K n­
czma.rczyk, mąż zaufania zwró· 
ciła się do grupowej par­
tyjnej, tow. Kani. - Roz­
mawiały długo. Zastanawia· 
ły ri11, jakby zmienić sys· 
tem pracy układaczek, aby 
swarantował on nieprzepusz· 
cz:enie do skrzyni ani jednej 
szpulki z niewłaściwą nume­
racjlj. 

Trzeba było przede wszystkim 
J>orozmawf.ać 11 tymi, którzy 
mieszają przędzę. Z inic.iatywy 
tow. tow. Kani 1 Kaczmarczyk 
kierownik .O.działu nobil oo.: 
prawę z pomagaczkami i ob­
c:iągaczkami z przędzalnL Za· 
bral,y głos tow. tow. Kania i Ka· 
cunarczyk. 'M.ówily o tym, te 
%1ieuwaga pomai3CZek i btak 
dozoru obciągaczy - powodu· 
j11 pomieszanie przędzy, a to 
utrudnia z li.olei pracę uk.ła-

\ Ftkom. Mówlły ~. konsek;· 
~cjach, 1akie z teRO"'POwO· 
ou ponoszą tkacze- r tinnl ro· 
'botnicy, których produkcja o­
piera się na półfabrykatach, 
wyprodil.kowanych •przez od· 
dlliał przędzalnL Pomieszaną 
przędzę nie zawsze można od­
rótnlć „na oko", czy przez do­
tyk. Często jest ona u~yta do 
Pf2.dukcjj l dopiero po wykoń­
c~u okazuje się, ie przędza 
J:>yła pomieszana. Stąd owe pa· 
sy I rMne odcienie w jednej 
sztuce tkaniny. Tow. tow. Ka­
nia 1 Kaczmarczyk przekona· 
ły w ten sposqb robotnice. 
które przyrzekły, że będą ro­
biły wszystko, aby produko· 
wać bez braków. Przyrzec?e· 
nia dotrzymują. Pomieszanie 
przędzy należy dziś do Wy· 
padków bardzo rzadkich. . 

wą, poradzono, Jak powinna 
ułożyć sobie sprawy domowe. 
Skorzystała dwukrotnie .1 za­
pomogi. Dziś wszystko ukła­
da się jak najlepiej. Cieślako­
wa jest jedną z ofiarnych i 
11umiennych pracownic. Nie 
ma już powodów do opuszcu­
nia Pt'ac:y. 

Kiedy juz mcnrl o dyscypll• 
nie, to trzeba .anaczyć, ił w 
1ruple party;-.J tow. Kani l 
w grupie zw~.zkowej tow. Ka· 
czmarczylr nie ma w tym ro· 
ku ani jednej nieobecnołcl 
n ieusprawiedliwionej, nie za. 
notowano także ani jedneio 
spómleni.a. 

Jl'akt, któ!'1 zasłuruje na 
podkreślenie, to systematycz· 
noś<; w odbywaniu zebrań 
grupy partyjnej i związkowej, 
Nie ma takiego miesiąca. w 
któl'1111 by nie odbyło się ze­
branie. W mii&rę potrzeby, 
grupy zbier.ają się częściej niż 
raz na miesiąc. Zebrani.a prze­
ważnie odbywają slę wspólnie. 
W ożywionej dyskusji mówi 
1;ię dużo o produkcji, o spra· 
w.ach bytowych i o polityce. 
Tow. Kani.a prowadzi zesiyt 
protokółów zebt'ań. A oto ja· 
kie widzimy obok spraw pro­
dt11<cyjnych tematy zebr<1ń: 
Dyskutowano na temat kon­
ferencji genewskiej. Na in­
nym zebraniu potępiono pira· 
tów imperialisiycznych, którzy 
zatrzymali nasz statek. 4 mar­
ca mówiono o zbliżającym się 
Zjeździe partii, a 16 marca dy­
skutowano na temat przebie· 
gu Zj.aoou. 

Codzienną pracą męża zau­
fania kieruje politycznie orga­
nizator grupy partyjnej, tow. 
Kania . . Na wspólnych .zebra­
n iach dojrzewa świadomość 
bezpartyjnych, rosną nowi 
kandydaci partii, nowi aldy­
wiścl i przodownicy pracy 
społecznej. Oto między innymi 
wychowano w kolektywie 
tow. Irenę Pergas, która ku 
zadowoleniu całego oddziału, 
wywiązuje się z obowiazków 
przewodniczącej rady odd:ilil­
łowej. 

* * * 
Grupa partyjna tow. Wandy 

Kani i grupa męża zaufania, 
Franciszki Kaczmarczyk, t.o 
przykład dobrej współpracy. 
Kierowniczą rolę spełnia 
grupa partyjna, która przed­
stawia grupie związkowej 
słuszne formy i metody pra­
cy z ludwu. Grupa partyj­
na i zwlą:zkowa pr!ewijalni I 
uldadalnt ZPB im. J Dywizji · 
KOścluszkowskleJ, to gospoda­
rie fabryki. Wszyscy robotni­
cy biorą tu udział we współ­
zawodnictwie, wykonują swo· 
je zadania produkcy.lne wyso­
ko ponad normę. Pilnie stu· 
diuj11 wszystkie możliwo§ci 
poprawienia jakości produk­
cji. Wszyscy należą do związ· 
ków zawodowych i systematy· 
cznie opłacają składki człon· 
kowskie. To wł.aśnie grupy 
pa.rtyjna I związkowa w prze­
wijalni l układalnl przyczyni· 
ły się do tego, że oddział przę­
dzalni Centrala w ZPB im. I 
Dywl.zji Ko§ciuszkowskiej -
wykonał sw6j roczny , plan 
produkcji w dniu 19 czerwca 
bieżącego roku. · 

H. WRZESISSKA 

Z niepokojem 1 trwo1111 
śledziły w tych dniach 

przebieg wypadków klasy po· 
siadające. W czo raj demonstra· 
cja bezrobotnych na ulicach, 
dziś obsadzenie mngistratu. 
JloboU!icy tworzą komitety 
fabryczne. W szeregu m!ejsco· 
woścl chłopi przepędzill ob· 
szarnlków I zajęll folwarki. 
Zastrajkowali robotnicy rolni. 
W całym kraju powstają Ra· 
dy Delegatów Robotniczych, 
po wsiach rodzą się Rady 
Chłopskie. 

Slłą, która w tych dniach 
or~nizowała masy pracujące 
do walki z burżuazją, rz11dy 
robotników I chłopów, była 
KPP. Pod jej hasłami wycho· 
dziJ na ulice lud Warsu.wy 1 
ł.odz!, Pabianic i górniczego 
SI11ska. „Wszechstronna obro­
na pracy„. wprowadzenie u• 
bezpieczeń społecznych„. ra· 
dykalna zmi.ana na korzyść 
robotników systemu aprowiza· 
cji, zdrowotności" - oto po­
stulaty, jakie zawierała uchwa· 
Jona w tym czasie „Platforma 
politycma Rad Delegatów Ro­
botniczych". 

Realizując wskazania KPP 
Warszawska Rada Delegatów 
po raz pierwszy w historii 
Polski proklamowała ośmiogo­
dzinny dzień pracy.„ 

Burtuazja zaniepokojona o 
swe zagrożone pozycje, pod 
n.aporem narastającego ruchu 
rewolucy}nego, musiała pójść 
na pewne ustępstwa. W ten 
sposób doszło do uchwalenL9. 
ośmiogodzinnego dnia pracy, 
wydano kilka ust.aw: o ochro· 
nie pracy, ubezpieczeniach, 
ochronie kobiety i dziecka, nie 
po to oczywiście, by ulżyć do· 
Il mas pracujących, ale by za 
tę cenę burżuazja mogła na 
przyszłość utrzymać swe z.a· 
grożone' prawo do wyzysku 
milionów. Taka tet była wy· 
mowa sformułowań „mareo· 
wej" konstytucji. 

Ręka w rękę 
przeciw ludowi 

Po umocnieniu władzy, dzię­
ki gorliwej pomocy i>seudoso· 
cjalJstów - Moraczewskich, 
1 Daszyńskich, burżuazja szy· 
bko zaczyna łamać ,.zagwa­
rantowane" przez siebie pra· 
wa. Ogranicza więc I odbiera 
jedną po drugiej ciętko przez 
klasę robotniczą wywalczone 
zdobycze socjalne. 

- Na „piel'Wl'tY ogien• Idzie 
glówna zdobycz Jrlasy robotni· 
czej - ośmiogodzinny dzień 
pracy. Nawet Pobieżne przej· 
rzenie gazet z okresu przed· 
wojennego wyst.arczy, by zo­
baczyć jak bardzo się on wy· 
dłuźał. Oto „Głos Pracy" w 
nr 48 z 1927 r. pisze: „We 
wszystkich 11&kładach fabry• 
kanci łamią ośmlogodslnnY 
dlień pracy... Robolnioy zmu· 
suni 11-.. do pracy Po 15 i 18 
godzin dziennie bez ładnego 
dodatkowego sarobku". 

Nie inaczej przedlltawlała 
się sprawa wszystkich innych 
wywalczonych zdobyczy . so­
cjalnych. Istniała np. ustawa 
nakazująca tworzenie żłob· 
ków przy fabrykach zatrud­
niających ponad sto kobiet. W 
lipcu 1926 r. sejm odroczył jej 

Coraz gorze) 
Po majowym przewrocie 

Piłsudskiego szerokim fron· 
tern ruszyła faszystowska o­
fensywa przeciw zdobyczom 
socjalnym klasy robotniczej. 
Szczególnie dotkliwie uderŹy• 
ła w masy pracujące tzw. U· 
stawa scaleniowa, wydana w 
1932 r. Ustawa ta wyłączyła 
z ubezpieczeń niektóre katego­
rie robotników i wszystkich 
bezrobotnych, wprowadziła o­
płaty za pomoc lekarską i le­
karstwa, a jednocze~n!e 
zmniejszyła · dotychczasowe 
świadczeni.a kapitalistów na 
ubezpieczenia, kosztem znacz· 
nego podwyższenia składek ro­
botniczych. 

Według obliczeń przedwo• 
jennych opodatkow~nie robot· 
nika n& ubeJ:pleczenia socjal· 
ne wynosiło od lej chwłli · ai 
13 proeent jego zarobków. 
Płynęły ciężko zapracowane 
grosze, skrupulatnie strącane 
przy każdej wypłacie, płynęły 
nie zawsi'.e na „cele socjalne". 

Z roku na rok, z miesiąca 
na miesiąc życie stawało się 
trudniejsze. Wzrntała w szyb· 
kim tempie liczba żebrzących 
dzieci, bezrobotnych ojców l 
matek pracujących Ul połowę 
głodowych stawek. W tych 
czasach dzieci matek pracują· 
cych wychowywało podwórko 
I ulica. 

Mimo terroru 1 represji lud 
polski, organizowany prze:i; 
KPP, raz po raz podrywał się 
do walki o swe prawa socjal· 
ne. Przez cały okres dwudzie­
stolecia nie było ani jednego 
strajku, który by nie wysuwał 
tądail socjalnych, iądaia prze· 
strzegania S·goda:innego dnia 
pracy, ochrony praw robotni• 
cy • matki, polepszenia warun· 
ków zdrowotnych, równej pła. 
cy za równą praclj koblei l 
młodocianych. 

W odr6żnienlu od PPS, łu· 
dzącej masy moiliwo6cią peł· 

nej realizacji praw IOCjalhych 
w ramach ustroju kapitalisty· 
cznego, KPP mobllizuJ!lC ma· 
sy do walki przeciwko ogra· 
niczeniu lcb praw socjalnych, 
wskazywała drogę pełnego za• 
bezpieczenia tych praw, roge 
obalenia władzy kapitału. KPP 
konsekwentnie stwierdzała, te 

Obie grupowe interesują się~------------------------------------111Pr&W8;mi bytowymi swych 
czlonkow, pomagając im w 
uBUwaniu codziennych bolą· 
czek. 
Hen~a Cieślak miała kło­

poty domowe. Często z tego 
póv•odu opuszczała pracę. Dy­
rekcja postanowila przesuną<: 
Cleślakow" z funkcji próbiarki 
do fnnej pr.acy. Grupa par­
tyjna J związkowa sprzeci­
wiły się temu. Zmia-
21a pracy jeszcze bardziej po. 
głf.:bl zmartwienia i troski do­
mowe Cieślakowej - mówiła 
tow. Kania. - Trzeba jej po­
móc. Rozmawiano z Cleślako-

Najnowocześniejsza 
przędzalnia 

W szybkim tempie 
rośnie nowy zakład 

przemysłu bawełnianego 

Przed ~zema mleslqcamt Łódzkte Przem111łotoe ZjecltW>cz• 
ft.le Budowlane rozpoczęlo w Rudzi• PGl:>ł47'1ckicj budowę 
najnowoczeinlejszej w kraju przędzaLńi - dla Zakladów im. 
Armtl Ludowej. 

W ciągu trzech miesięcy wY· 
konano Już powatną częś~ 
prac, Zrobiono wykopy pod 
fundamenty, dokonano niwela· 
cji gruntu - a obecnie przy­
&tępuje się do budowy głównej 

· hali przędzalni. Pracuj 11 tu taj 
trzy gigantyczne kombajny 
betoniarskie (zdjęcie nr 1). 
zbudowane w kraju według 

planQ\v radzieckich. Beton. 
wapno, piasek, konstrukcje :te­
lazne - tranapru-towane są za 
pomocą olbnymich dźwigów. 

Brygada betooiany Pod kie­
rownictwem Il. KQSUna Czdl•· 
cie nr 2) zajęta je:;t przy bu· 
dowie olbrzy-nłej „piwnicy 
kurzowej", która mieścić aię 

będzie pod J~dnym z bo~ów 
głóWf!ej hall B~toniarze pra­
cują ofiarnie, wykonując prze­
ciętnie po 300 procent nonny. 

Doskonałe WYnikl uzylkuJe 
również brygada betoniarska 
$tefan11 KowalC%yka, któr• o· 
;iąga stale ponad 2ł5 proc. nor 
my (zdjęcie nr 3). 

Brygady betonlar&k1e zajęte 

pny układaniu podło'1 w 
wielkie) hali pn!pieszają z ro­
botą (zdjęcie nr 4). Czeka ich 

olbrzymi wylliłell: - zabetono· 
wanie 24 tysięcy metrów kwa· 
dratowycb powienchn.1. 
Jednocześnie oprócz hall bu· 

duje sllj osobno duży magazyn 
na pn:ędzę, świetlicę or.u dOOl 
administracyjno • llOCjalny. 
Przed kilku dni~ zostały za­
kończone całkowicie roboty 
murarskie pn:y wznoezeniu mu· 
rów pod budynek magazynu. 
Obecnie brygada cle!ll Bola· 
sława Organiściaka wykotluje 
prace przy szalowaniu wieńca 
(zdjęcie nr 5). Robota fdz'l.e 
żwawo, a cyfioa o91ąganych 

przez brygadę norm - się~a 

r.apewnlc! łeb pełną realizację 
„nie 114oła Wen lany n"d, 
"-k tylko ~ nibotalcso • 
ebłoplld", I o taki rząd wal· 
czyła. 

Gdy powst1ł rraad 
robotniczo-chłopski 

Jeszcze sporo czasu I krwi, 
wiele nie przebytych kllome· 
trów i nie stoczonych bitew 
dileliło te dni lipcowe od o­
statecmego zwycięstwa nad 
hitleryzmem. Jeszcze tysiące 
polskich miast l wsi, miliony 
ich mieszkańców cierpiały 
pod terrorem okupanta, ocze· 
kując wolno~!, kt61·a nad­
chodziła :r:e Wschodu. I wła­
śnie jut wtedy, w gorąc3-
ce wojny, na pierwszym 
wolnym skrawku kraju, lu­
belski Manifest PKWN two­
rząc zręby pod gmach nowej 
Polski zapowiadał przywróce· 
nie i rozwój praw socjalnych 
ludzi pracy: „Natychmiast 
rozpocznie się odbudowa. I 
rozbudowa ubezpieczeń s11ołe­
cznych... Wprowa.dzoue zosta· 
nie nowoczesne prawodawstwo 
w dziedzinie ochrony pracy„." 
Z rąk do rąk przechodziła ga­
zeta z tekstem Manlfestu. 
Czytali lud.zie słowa Manife· 
stu, rozplakatowanego na ryn­
kach, stacjach kolejowych, 
budynkach szkolnych. 

Program zawarty w Manife· 
ście okazał się prawdziwym 
programem spełnień i doko· 
nań. 

Władza ludowa nie tylko za. 
pewniła realizację dawniej 
wywalczonych przez klasę ro· 
botn iczą praw, w Polsce 
przedwrześniowej pozostają-
cych tylko na papierze, ale 
także wydała wiele nowych 
ustaw, takich, jak ustawa o 
spólecznej inspekcji pracy, o 
przedłużeniu okresu urlopów 
dla pracowników f izycznych, 
czy też przedłużeniu urlopów 
macierzyńskich. o zasiłkach 
rodzinnych 1 wczasach praco· 
wniczych. Ale przecież dzla· 
łalność władzy ludowej w 
dziedzinie rozwoju uprawnień 
socj.alnych to nie tylko dzia· 
łalność prawotwórcza. ustawo· 
dawcza. To przede wszystkim 
stworzenie warunków mate­
rialny<:h, gwarantujących peł­
ną realizację tych praw. 

Jut nie f.ormalne 
deklaracJe 

Nie formalne deklaracje, ale 
pełna i rzeczywi&ta realizacja 
- oto co cechuje całe nasze u· 
stawodawstwo socjalne. Weź­
my choćby tylko sprawę urlo­
pów. O urlopach była już mo­
wa w burżuaiyjnych usta· 
wach, ale w praktyce.~ Częste 
były wypadki zwalniania pra· 
cownika przed nabyciem praw 
do należnego mu urlopu. A 
poza tym we wszystkich nie· 
mal zakładach, instytucjach 
także państwowych istniała 
praktyka sprzedawa'llia urlo· 
pu, „dobrowolnego" wyzby­
wania się go. za grosze. 

Prawo do urlopu w Polsce 
Ludowej, to nie tylko nonna 
ustawowa. Jego rea.lność za· 
bezpieczają m.l·n. ogromne 
fundusze państwO'We przezna· 
czone na wczasy pracownicze 
(z któzych rocznie korzys.ta 
ponad pół miliona ludzi); za· 
bezpieczają domy wczasowe i 
bezpłatne przejazdy kolejowe. 
I tak jest ze wnystiklm. 

Państwo ludowe nie tylko 
przywróciło 1 :r.na=ie rozsze· 
rzyło ubezpieczenia socjalne, 
ale także zagwarantowało Ich 
realizację, przez objęcie ubez­
pieczeniami sipołecznyml no· 
wych milionów ludzi pracy, 
Prz~ wzięcie na siebie całości 
opłat za te ube1pieczenia. Tyl· 
ko w roku 1953 fundusze pań · 
stwa na ten cel przekroczyły 
8.300 milionów złotych. Korzy. 
sta już z ubezpieczeń społecz· 
nyoh połowa ludności w Pol· 
ace, podczas gdy dawniej ko· 
rzystało zaledwie około 15 
proc. ludności. 

Jakie daleko odeseli•my od 
lat ustawy n!ICalenlowej"I O­
grom tego, co dokonała władza 
ludowa w dziedzinie zabezpie· 
czenia I rozwoju praw llQCjal­
nych ludzi pracy, najlepiej ob· 
razują li<izby. Czy wiecie, np„ 
ze liciba łóże.lc w szpitalach, 
do których nierai ciężko się 
jeszcze dostać, wuosła w po· 
równaniu z rok\em 1938 o 77 
proc. i że przeciętny roczny 
PrzYM&t liczby łóżek Jest dziś 
'l·krotnle wy7.szy ni:i przed 
wojną? 

Dowoeb' ł"WVJQ naszYch 
uprawnień lffjalnycb, łeb 
?ZCCZl'Wiltej realłsu.fi &poły­
kamy aa kaidl"m Qletnal ie 
kroku. Jui dtłł i:. naszych 
żłobków korzysta ponad łO 
tys. dzieci. Jui dziś nasze 

Może to zabrzmi Jak para· 
doks, ale rozwój naszych praw 
socjalnych widać nie tylko w 
takich jak powyższe „pozy­
tyWnych" przykładach, ale 
także i w przy;dadach ... kryty· 
cmych. 

Czym Innym, ~ak nie wielką 
wagą, jaką w naszym ustroju 
przywiązuje się do spraw so­
cialnych można wytłumaczyć 
to, że na łamath naszych ga· 
zet zawsze znajdzle się miejsce 
na notatkę robotnika-kares.pon. 
denta. donos;r;ąc-ego, że w jego 
fabryce brak jest np. ubrań o· 
chmnnych. 

Czym i·nnym, jak nie wielką 
troska o dobro człowieka pra· 
cy należy tłumaczyć fakt, :te 
najwyższe instancje partyjne i 
związkowe me iednokrotrue 
poddają ostrej publicznej kry· 
tyce niewykorzystyWanie fun· 
duE-Zów przeznaczonych na ce· 
le socjalne, że kcmltret.nie, z 
imienia, wskazują na te za.kła· 
dy pracy, w których niedos.ta­
teczną troską otacza się kształ· 
cącą młodzież, nie dość ·popu­
laryzuje się wczasy. Takie 
fakty mogą miei: tylko miej· 
i;ce w państwie rządzon,vm 

przez lud. 

OczYVTiście, j~cze nie 
wszystko jes.t u nas tak jak· 
byśmy chcieli, są trudności 1 
braki. Jakże czesto np. wypa­
da czekać po kilka godzin na 
przyjęcie przez lekarza 
w Ubezpieczalni, jaik trud~ 

no jeszcze czasem do· 
stać się do szpitala. Ale 
pomyślmy o przyczynach tych 
trudności, pom,,vślmy jak bar„ 
dzo wzrosła liczba ubezpieczo­
nych, choćby tylko w związku 
ze wzrostem zatrudnienia, po­
myślmy ilu lekarzy po5łallśmy 
przez te 10 lat na naszą wieś. 

Imponujące s11 osląirniec!a 

władzy ludowe.i w dziedzinie 
i:oz.szerzenia 1 upowatechnie· 
nia uprawnień socjalnych. 
Tym bardziej imponujące, te 
dokonane w latach reallzacjl 
wielkich 1 trudnych zadał.I, na 
zgli5>Zczach wojennych znl· 
szczeń i na itrUzach złowrogiej 
spuścizny Polski przedwrześ· 

ni owej. 

wali oni prototyp apara­
tu do kontroli przygoto­
wania mieszanek gumo· 
wych. Twórc11mi pomy­
słu są miodzi inżyniero­
wie, absolwenci. Poli­
techn~i Łódzkiej: Wa­
cław Gosztowt, Ludwik 
Gros, Wiktor Jurcn.Jtow­
ski, Zbigniew Zieliński 
orai: technik J~r~y Wę· 
grzecki. 

Aparat do kontroli 
pr;r;ygotowania mies·za­
nek gumowych tE:dzie 
miał azerokie zastosowa­
nie w Plł'myśle gumo­
wym. 

Na czym polega war­
tość nowego urządzenia? 
Otóż proces przygotowa­
nia mieszanki określony 
jest dwoma parametrami. 
Są nim.i: czas trwania opera­
cji i temperatura, które ;nu­

'szą być bardzo ściśle przestrze­
gane. Za pomocą aparatu moż­
na dokładnie mierzyć obydwa 
parametry. Dzieje się to w 
sposób następujący: urządze· 
nia zegarowe steruje układ 
sygnalizacyjny, który powoduje 
kolejne oświetlanie „klatek" 
związanych z poszczególnymi 
czynnościami podczas procesu 
przygotowania mieszanek. Np. 
„Kauczuk" (pierwsza klatka 
widoczna na zdjęciu) tak długo 
wyrabia się, aż nie zgaśnie 
lampka za klatką z tym napi­
sem. Kolejno lampki zapalają 
się za nas.tępnymi klatkami. 

Aparat ułatwia więc pracę 
walcownikowi. Pozwala mu do­
kładnie orientow<ić się co do 
CMSU trwania danej czynności. 
Umoźliwia zarazem prawidło­
we wykonanie mieszanki oraz 
ściślejszą kontrolę procesu 
produkcyjnego. 

Temperatura procesu kon­
trolowana jest przy pomocy 
specjalnie przystosowanej ter­
mopary, która umożliwia po­
miar niskich temperatur. 

Do konstrukcji aparatu żu­
zyto łatwo qostępne dla nasze­
go przemysłu materiały. Prosta 
budowa umożliwia wYkonanie 
go w warunkach warsztato· 
wych. W najbliższych dniach 
prototyp aparatów z.ostanie od_ 
dany do użytku załodze Łódz­
kiej Fabryki Wyrobów Gumo­
wych. 

Racjonalizatorzy wykonali 
ponadto dwie odmiany powyż. 
szeg<> aparatu: pierwszy - do 
kontroli procesu wulkaniU1cji w 
Pra~ch. Posiada on urz11dzenie 
sterujące, czasowe, które syg-

Z przeglądu oshurnięć, doko- palizuje, kiedy otworzyć prasę. 
nywanego z oddalenia 10 lat, Drugą odmianą jest aparat do 
płynie krzepiąca myśl: gdy kontroli procesu pedgrzewania 

. . miesunek. Posiada on urzą-
~1ś Jesteśmy Ju:l o tyle sil· dzenie czasowe, sygnalizujące 
nieJsl I bogatłll, 1dy nie tytko . - kiedy ukończyć podgrzewa­
odbndowallśmy knJ ze ml· nie. Ponadto .aparat zaopatrzo· 
SEczeń wojennych. ale stwo- ny jest w termoparę do kon· 

troll temperatury procesu. 
rzyliśmy sobie silne za.piecze 
pnemysłowe, gdy mamy o łY· 
le do~dnleJsze -runkł dla 
urzeczywistnienia podstawo­
wego celu, który nam przy• 
świeca - aczynienla iyeia 
człowieka lepssym, jaJde:t 
wspaniale peJ'SlleldywY dal· 
szego rozwoju maJ~ naaze 
zdobycze socJalnel 

B. DR0łDZ 

Aparaty według pomysłu ra. 
cjonalizatorów przyczynią się 
wydatnie do polepszenia jako­

. śct surowca, używanego do pro­
dukcji WYrobów gumOwYCh. 

Przybliżoną orientację o zna· 
czeniu zagadnienia jakości w 
walce o obniżkę kosztów wła­
snych mogą dać następujące 
cyfry: gdyby w pnemy61e gu· 
mowym nnnłeJny6 lylko o 1 
proe, ilo86 )ll'OdokeJł Jl gatun· 
ku na korzyść I gatunku, a w 

Wśród~ książek ekonomicznych 
Wydawnict'llW „Książka ł 

Wiedza" podjęło się zadania 
spopularyzowania szeregu pod­
stawowych zagadnień ekono­
micznych w nowej ,.Bibliotecz­
ce zagadnień ekonomiki I po­
liłyki gospodarcieJ . Polski Lu­
dowej". 

Inicjatywa ta zasługuje ze 
wszech miar na uznanie, albo­
wiem znajomość problematy­
ki gospodarczej jest w naszym 
społeczeństwie niedostateczna. 
Brak ten, który występuje m. 
In. wśród naszej inteligencji 
techniczpej, oddziaływa ujem­
nie na realiz!lcję a:adań plano­
wych. Zagadnień technicznych 
bowiem nie można rozwiązy­
wać w oderwaniu od proble­
mów ekonomicznych. Wykona• 
nie każdego zadania technlcz. 
nego wymaaa .uwzględnienia 
momentów gospodarczo-finan· 
sowych. Tymczasem personel 
inżyniersko • techniczny, po· 
dobnie zre~tą jak l większość 
<pracowników przemysłu, czę­
sto nie zdaje sobie dostatecz­
nie z tego sprawy. 

1 
Wypływa to przede wszyst~ 

kim z braku odpowiedniej li­
teratury, którą by wyjaśniała 
w sposób popularny I wyczer­
pujący trudne problemy eko­
nomiczne. Zadania teio nfe 

może bowiem w dostatecznym 
stopniu spełnić ani prasa co­
dzienna, ani nawet prua .;o­
apodarcza. Toteż głównym za­
daniem nowej biblioteczki \Ję­
dzie oświetlanie aktualnych, 
węzłowych :zagadnień gospo­
darczych. 
Zaletą blblloteczkJ 1jfft zw!ę. 

złość opracowania poszczegól­
nych problemów, z których 
każdy omawiany jest w od­
dzielnej broszurze popularno • 
naukowej o stosunkowo nie­
wielkiej objętości (40 - 50 
stron). 

Program biblioteczki prze­
Widuje na najbliżsi!\ przysz­
ło§<! wydanie zeszytów trak­
tujiicych o najważniejszych, 
aktualnych problemach, do 
których należą zagadnienia so­
juszu robotniczo - chłopskiego, 
problemy związane z rozwo­
jem przemysłu I rolnictwa w 
Polsce Ludowej, sprawy wy­
dajności pracy, plac, kosztów 
własnych, Jtik również proble­
my teoretyczne - działania 
podstawowego prawa ekonomi· 
cznego socjalizmu, podziału do­
chodu narodowego itp. 

Pierwsza, wydana w ramach 
nowej bibliotecŹkl broszura o­
mawia zagadnienie wydajnoś· 
Ci. pracy *), której wzrosł jeS>t 
niezbędnym warunkiem budo· 
wy socjalizmu. 

Broszura nJe pretenduje do 
wyczerpania problemu wydaj• 
no§ ci pracy, jednakże wpro­
wadzając w iłtotę za~adnienla, 
pozwala na łatwe Je110 zro­
zumleqie. Ze względu na jas­
ny I p~stęPny wyklad, moż­
na Ją polącić nie tylko każde­
mu aktywiście partyjnemu l 
gosPQdarczemu, ale także o­
gółowi robotników, dla któ­
rycl:) stanowić ona be<lzla Istot­
ną pomoc w coliilennej pracy. 

S. F. 
'I rram;ilszek 814nowskl -

Wrdajność pNcy ł drogi w&lk1 o 
l• podnlutenle, „l'(jllął!ka 1 W;le· 
dza' - 1954 r., &tt', 48. Cena zł 
0,70A 

Apa.ra.t do kontroli przygoto­
wania mieszanek gumowych, 
skonstruowany przez mlodych 
inżynierów, absolwentów Po· 
!itechniki Łódzkiej, pomoże ro­
botnikom w walce o podniesie• 

ni e jako§ci produkcji, 
NA ZDJĘCIU: in~ynierowle 
Ludwik Gros (od iewej) i Wa· 
claw Gosztowt demonstrują 

działanie nowego aparatu. 

artykułach, nie określonych 
gatunkami - zmnieJSZYć Ilość 
braków również o 1 proc., to 
za.oszczędzilibyśmy w Cllłr:U 
roku 8 DJillonów złotych. 

Wystawa fotografii 
w Ośrodku 

Propaeandy Sztuki 
Trzy olśniewająco blałe na 

ciemnym tle łabędzie z dale­
ka do złudzenia przypomina­
ją jakiś egzotycmy kwiat. Na 
przeciwległej ścianie, pośród 
wielu innych zdjęć - por­
tret„. kota. Fotografie robio­
ne przez Włodzimierza Pu­
chalskiego są naprawdę ball'­
dzo piękne. 

Dobrych, niezwykle intere­
sująco wykooanych fotografii 
jest tu zresztą znacznie wię­
cej - portret znakomitego 
rzeźbiarza Alfonsa Klll!'nego, 
pisarzy - Broniewskiego i 
Gałczyńskiego, mistrza Sol­
skiego, wiele pejzaży, :frag~ ~ 
menty zabytków archltektCH 
nicznych, portrety przodow• 
ników pracy, nowoczesne ma­
szyny i obiekty przemysłowe, 
airtystycme fotografie no­
w.Ych osiedli mieszkaniowych 
Warszawy, ulic i gmachów 
Krąkowa, Poznania i innych 
miast składają się na no-wo­
otwartą w Ośrodku Propagan­
dy Sztuki wystawi:. zawiera­
jącą wybrane prace z IV 
Ogól.flopols:klej Wystawy Fo­
tografiki. 

Łodzianie, mlło§nlcy arty­
stycznej fotografii, mogą od­
wiedzać wystawę codziennie 
w godzinach 9-13 . i 15-18. 

Z ukosa 

,,Ptzedkonf erencyjne 
· chomikarstwo" 

Niektóre komisje powo. 
lane do kierowania przt1· 
gotowaniami do konferen­
cji partyjno-ekonomiczne; 
zadowalają się g1'omadze­
niem wniosków wysuwa­
nych przez załogę zamiast 
natychmiast przystąpić do 
ich J"ea!izac1i. 

- U nas, towarzyszko, 
o:aloga w11kazuje wielką 
inicjatywę, zmobilfaowaliś­
my ją/ Patrzcie, mamy pel­
ną teczkę wniosków. Moż· 
na ja liczyć na dziesiątki. 
Czekajeie, zaraz znajdę 
sprawozdania dla dzielnicy 
partyjnej i dla związków za. 
wad.owych. O, proszę, 93 
wnioski! 

- Czy to są wartościowe 
wnioski, - towarzyszu? 

- Jakże możecie pytać. 
pewnie, że wartokiowe. 
8ardzo ważne dla zakładu. 
Wiele z nich dotyczy u. 
sprawnienia produkcji. bez­
pieczeństwa i higieny·-

- Które z nich już wpro­
wadtacie w życie, które 
populariJzuiecie wśród ca.­
lej za.logi? 

- Jak to? Na razie zbie· 
Ttłmy wnto.;Jcł. Pl'zy tym t 
ta~ jest dasvć roboty. A 
o tch realizacji pomyśli się 
PQ konferen.cji. 

- fi 
H. Z. 
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Zaskaliujący strzał 
prawoslirzydlowego Rahna 
zadecydował o wyniku spotkania 

~:~:::: . Węnry- Niemcy zachodnie 
•« FIF A - R i· 6 , 
mct'a, z4 zdo­
bytje iniatrzo-o 

•tw« świata. . 2:3 (2:2) 
; (Redaktor lstvan Miszkacs telefonuje z Berna) 

W ankdorf Stadion w Ber· szy w fatalnych ok<Jlicmo· 
ściach dwie, Wegrz.v powinni 
byli sami strzelić co najmniej 
czte1·y. 

Dla<:lego tego nie uczynili? 

wę. Niemcy pilnowali wj~ 
dokl.adnie swych przeciwni· 
ków, A gdy ju:i: Węgrzy docho­
d7'ili do strzału, walili w śro· 
dek poprzeczk!i lub w.prost w 
n:ce bramkana. Mieli ogrom­
ną przewagę i w d-rugiei poło­
wie przeprowadzali regulame 
oblężenie, ale wynik n ie ule· 
gał zmianie. Kocsis dokl:mywał 
fantastycuiych wysiłków. Nie 

NA ZDJĘCIU: reprezentac11jn4 drużyna piłkarska Węgier. Stoją od lt1Drj: Kocsis, Caibor, Boisik, Totll II, Lt1.ntos, Zaka„ 
rias, Bu.zansky, Hidegku.ti, Lorant, Groaics, k4pitan dr11iynt1 - Puskai. · 

pomagało. Tego dnia nie mógł 
on liceyć na realną pomoc ze 
strony swego przyjaciela ka· 
pitma ' - Puskasa. W 85 mi· 
nuci~ dokonał się droma.t. 
Schaefer uci:ekł nanką, podał. 
do O. Waltera, w akcję wkro­
czył Bozsik, ale zamiast wy­
l:>ić: pi:łkę w pole, zaadresował 

ją dą Lor.anta, i tu stała si~ 
ona łupem Rahna. Ostry, MJ· 
chy strzał w lewY róg roz­
strzygnął o tytule mistrza 
świata. 
Węgrzy swym! walorami. 

prŹewyżs.z.a1i Niemców . . ' Byli 

lW!t~ ·Austria ., .zaięła 
trzecie nad , jednak mniej ~ecydowani i 

nie tak dobrze .jak zawsze dys-
' ponowani. Słabszy pokonał ta- Um11wa1'em "1espoc1r1ewa-
wo.ryta. Jest to rzecz zwykła & M . lecz zMluto-

• • m1e1sce 

nie był wczoraj tere· 
nem wydarzeni.a, które opin,ia 
iwi.atowa przyjpiie j&ko w~l­
k!I .sen~ac.ię, jakkolwiek w c;ą. 
gu 100 lat panow.r::nia fu tbolu 
wszysicy poy.iinniśmy przy· 
zwycz.aić :tię .. do nteoczekiwa· ' 
n ych wyskoków i kaprysów 
piŁlti: Węgrzy byli 100-procen· 
towymi faworytami, a jednak 
przei;orali. Nie m-O'Żlla tego tłu· · 
m:aczyć wyłącznie pechem i 
przypadkowym splotem wy· 
padków. Druga, a zwłaszcza 
frtt(lia bramtca, zdobytę przez 
Niemców, była r.a.czej dziełem 
n iepororumien.i.a w węgie1„ 
skie.l defensywie, niż :rasługą 
r.trzelców. Ale nawet utraciw· 

Będzie to d1a was wielką n.i.e­
s.podzianką - z.awiodto dwu 
ludzi, na których najbardziej 
IDQŻna było JX>legać. Zaw:ódl 

"Sebes, dokonując ekEperymen­
t.alnych zmian w napadzie, w 
którym lewoskrzydłowemu 
Csiborowi kata! grać na pra­
wej flance, a i;granego z Kocsi­
sem Buclai'a, ro!l'tawil w szat­
ni. Na l<!wej stronie wy~ąpił 
star-s.zy Toth i nie m iał on 
chyba od daw.na tak słabego 
meczu. ' 

-Zawiódł także Ferenc Pus· 
kas. Co prawda w 4 minucie 
uzysk.ił on bramkę, ale był to 
też iedY!!Y moment, gdy tego 
znakomitego czarcdzieja fut­
bolu widzieliśmy w zdecydo· 
wanej akcji. Puskas grał jak 
stremowany debiutant. Sliz· 
gał się i prz.ewracał n<0 rozm.o· 
~-m bóisku. Nie był .;ini kon· 
s_truktorem, ani egz-ekutorem. 
Stocr.y! 20 pojedynków r. nie­
mieckjm .obrońcą Liebtichem 
i, 19 razy przegrał. 

Najcelniejszy~ -strzelcem 
był ·Ko·c;:sis . 

w futbolu i n ie ra,z już byliś- 3 } ~e awycit-0 w 
• •PGtkaniu o trze-

my świadkami takich· niel;po- • ca 1 czwarto 
dzisnek. Zresztą . nie tylko w m••loc• w p111<ar-
f 'b 1 Zd · to sk'.ch mfsłrzo-2<:h łwiata od-
UL o u. arza się częs W niosła .Jedenastka. Atnłril, rwv· 

sporcie, iż faworyt, odnosząc cltż•J'lc ze•póf Uniqwaju 3:1 
sukcesy w najtrudniejszych 11:11. 
prób.ach, przegrywa.ze słal:>szy· Prawie prze:i cały c:u„ 1potka-
mi·• I . tak -"'a.rzyło sf„ na sta• nla przawaq, mieli Au&trlacy. Już 

W paru zdaniach 
po PIERWSZYM dniu między. 

państwowego spotl<A!lia pły­
wackiego Franc;a - Wę~ry w 
konkurenc.f' kob et 1 męz.c1.yza 
prowa<lzą Węgrzy .58:38-. Na a 
konkuraocjl roze~rt1nych w p•er. 
ws7:ym dnlu mecru Węgrzy W'/• 
gral1 6. 

Lewandowski- · 
·bije rekord Polski 

HA żawodach lł>kl<<>Hletycz-
~h w Gdal\!loku L&wandowsici 
pob'.ł rek<>l'd P"4 •kl w a ko i< u 
YnH1Yt, uzyslłuJ,tc wynik 197 cm. 

'. lajstarsza 
drużyna 

NAJSTARSZĄ dTuźy114 w 
koicowvch rozgrywkach 

tuT?ii.eiu byli Niemcy zach., 
kt6TZf/ łqcznie Uczyli 306 lat, 
Węgrzy - 304 la.ta, Umgwa; 
....., 297 i Austria. - 292 t«i«. U 
Węgrów nffjstanzym zawod­
nikiem ;es'l' HU:legkuti (32 la­
ttt), 1ia.;fmłodri w zespole: Koc­
at., Lttntos, Psibor i Pa!ota.s 
ma.;q po 25 lat. Nt1.jwyżs211 
il!St brt1.mkllrz Grosie& - 180 
cm, ri.tl.j~l.żsi Budai, Za.Tro­
l'ilu i " Csibor - 17Z cm. 

· Wh'ód Ntemców rekord 
tDieku naleiy do Turka. - 35 
l.ttt, on tei: jest Mjwyżazy w 
1we; dru.żynie - 181 cm. 

· l'.J'ntgt1.1aj met potrójnego r«­
kord~tę w osobie br11mk.a.rzt1. 
M~ii. ·Jest on na,jW1Jższy 
to zeapole - 183, na.;sta.rszy 
-:- Sli !at i,„ M;cięż5zy 
H kQ. . . 
L "OZANNA. mialci itafwię!t-

sze u:częicie do dobr11ch 
ml!CZÓW. Dwa. Mjl~pue spot­
klL'lti4 mistrzostw: A•istri,a. -
SzwajclLria i Urugwaj - Wę­
l1T.JI, rozegr«ne · 2ostaą, na. lfo· 
dionie o1impijskim tego mia~ 
1ta.. Dyskusja na temat, k.tór!I 
. mecz był ltpsz11, jest zupel'n.ie 
bezcelowa. Ob11dwa 011i11 jan­
ta..!t11ern.e. 

Trzeba umieć prawdzie !poj­
neć w oczy i choć tym razem 
nie jest ona dLa Węgrów 
przyjemna, należy stwierdzić, 
że nie docenili oni niebezpie· 
czeństwa grl")żącego ze strooy 
jedenastki Niemiec z;;ch. Kie· 
dy w · 4 minucle Pusk.:is, a w 
9 C~ibor ' strzeliłi bramk,i, zda· 
wało się, że dojdzie do wyso­
kocytrowego zwycięstwi ich 
drużyny. Zamia~t jednak kon· 
tYnuować ofensywę, Węgrzy 
ro;;poczęli awego ulubionego 
cc-ardasza piłkan;kieg-0. Grali 
w trójkątach, w kwadrata<!h i 
prostokątach, popisywali się 

tworzeniem przeróżnych figur 
geometrycmych, ale za,pomi· 
n.ali o mijważniejszym, o strze· 
1a'l1iu bramek. Zamiast nich u· 
czynili to Niemcy. W 12 minu· 
~ie 'Morlock przejął pod-anie 
Loranta, adre..o.owane do Gro· 
sicsa i byl-0 już 2:1. W 18 mi­
nucie po rzucie rożnym Rahn 
z trzech metrów wyrównał na 
2:2. Dopiero wówC7A"~ Węgrzy 
pojęli niebezj:>ieczeńslwo. Byli 
jednak tak zdenerwowallli, że 
z najdogodnie;jszych aytuacJi 
pudłowali. Szczęście nie było 
po ich stl"'onie. Tego dnia na­
leź.alo ono do bramk.ana Tu.r· 
ka, który parował niewiarygo7 
dne ~trmły. . 

Feldfebel Herberger, trener 
Niemców, zorient.owawszy się 
w swej uansi!!, polecił. druiy· 
nie przestawić Ilię na defensy· 

Mdn'ofónny diień tenisistów 

Nagroda Meks1(kańcz11ków dla 
najlepszego strzelca piłkarskich 

mistnostw iwiata. 

.Po szosach 
trzech republik 

W niedzielę 4 bm. zakończył 
~ię wy9cig kolarski „Moskwa 
- Ch&'ków - Kijów - Mińsk 
- Moskwa". Triumfatorami 
tej wielkiej imprezy zostalL u­
czestni<:y tegorocznego Wyści· 
gu P<>koju. Zwyciężył Cziżi· 
lww, który trasę dlugoki 2.606 
km przejechał w czasie 
74:08,26 godz., zd-0bywając ty· 
tuł mistrza ZSRR w wyści· 
gach · dlugody&tansowych na 
rok 1954. Drugie miejsce zajął 
Niemytow - 74:17:14 przed 
Klewcowem - 74:36,05 i Wier­
s:iyni<nem - 74:38,38. W kLa· 
syfik.acji d•ruhn-0wej zwycię­
Ż;!i'ł zespół Centralnegó Klubu 
Sporrowego Ministerstwa O­
brony ZSRR, do którego nale· 
żą zdobywcy czterech pierw­
sz.ych miejsc. Wygrali oni . 4 
!!pOśród 15 przebytych etapów. 

Dziś · o tytuł · inistrza Polski 
' I walczą Maniewski • 

I 
Cb~cy' od podawania pf!@k 

!Ile mieli wczOł'aJ zbyt wtelk!eJ 
praay -podCZBI pńlftnatowego me­
c•... o m18trzomtwo ' Polski: llla· 
dale - L.l<: ls. .Były chwile, te p •ł· 
ka przechoozlla ponart siatką, 74 
rw.zy .1 doplero btąd którezo• 
" , iraczy kończył I!> nużąca wy· 
mien~. lidyt v.arówno iladzio ial< 
1 obrnńca t)ltU!u mistrza Polsid 
L!nt. za ·Wftelkl\ cen,· starali ••v 

• 

unika~ ~resywmeJszych za•rań. 
Po P,r'05tU Jakby atę umnwill. Do· 
plero, gdy wreszcie 1 lm spr>zy· 
krzyla się ta monotonna rra -
Pt'>.yp<:tmnlel! sobie . te nowoc7.e­
any tenis nie poteira Jedynie na 
miękkie! wymianie d/uglcib pilelc 
z pra weJ czy ''""") atMny 1 w 
d ruglm. a zwtaszcu trzecim ..,.. 
cle powlęk3zyit nieco rep&nua~ 
~wych :r.agl'ań,_ cb.C>dz11c części•J 

Radzi o · 
do siatki 1 prObuJąe e-kutecsnoiei 
«Wycb wole!. Kil ka raty byliśmy 
św iadkami żywszych spięć, ale 
przyznajen!)' szczerza. że z ulgą 
odetchnęliśmy. gdy . Radzlo zmu· 
8 ' ł wreszcie swego pr;:eolwąi;u, 

do kapilulac.11 w 3 secfa wygry 
wając spotkanie 9:7. 6:3, 6:4. Tak 
więc do Cinalu gry poJedync""j 
mężczyin, który zostanie roze. 
1rany dzi~. zakwallti·kowall się: 
Radz10 1 Manlews1<1, wychowane~ 
oopockl&iO Oinlwa. 

, finał lr:Y · pojedyncze! kobiet 
ole p r·zyuiósl• niespodzianki. Ml-
1tr·zostwo Polskt po raz :26 zdn 
była Jadwiga Jędrzejowska z·wy­
ciężająo w tlnale swą uczennicę 
18-le tnią Llci.sówoę- należącą rlo 
tego samego kola. co orui, to Jeslt 
kota !luty •• Bafldon" • Sta llao· 
ir-odr.le 6:1. 6:1. 

Fin.a.I gry podwójne) mę~czyzn , 

:Io któl'ego zakwailtikowal! !łi ę. 
N!&'ltr'ó). Buchalik oraz Plątex. 

Kowalozewski te1 trudno byłe ?..&· 

llczyć do spotkan ciekawych. Bo 
jakże moglo być ono dekawe. 
skoro operowano głównie balonl­
l<ami. lekceważąc sobie wsze!· 
kie zasady gr-y podwójne), opar. 
•eJ przede wszys tl<im na szybkreJ 
wymianie pilek p rzy stalce. bly­
•kawicznych podaniach 1 nie1a. 
,;rannych smeczach. A tego n1e 
stery ole byto. SpotkanJe to zre· 
sztą przerwano o.·skutek zapada 
Jących c:emnoścJ Pl'ZY stanie se­
tów 2:1 na l<orzyść pary Pią,e:... 
Kowalczewski. 

Dokończenie tego spotka11La 
o-ra~ Ci!lał gry pojedyncze) męż­
czy11>n oraz rtnal gry mieszane• 
odbędzie ato dl!ia o godzinie 15'. 

(Kr.) 

Puchar „M eksyko Jarrito" 
dla , najlepszego strzelca V mi­
strzóstw świata · pil.ki nożnej 
zdobyt Sancior Kocsis. Jego 
t)ie.-ivsze mie1.~ce byfo j11ż 
przesą,dzone w środę, kiedy to 
dwie wspania.1.e ' bTa.niki strze­
lone gJ,owq daty mu priewa.gę 
6 bramek naci drugim z 
kolei zawodnikiem w kUu1/fi-
1«1.cji, Szwa,jcarem "Huegi i 
Atutriaklem · Probstem. przed 
mistrzostwami w Szwajcarii, 
Bra.z11!ijczyk Ba.lta.zar rek!a­
mowanv byt jciko niedościg­
niony misirz w stTze!aniu brn­
mek. growkq, jednak Kocsis 
byi niedościgniony absolutnie 
w swoich wyrafinowanych 
wyskokach do górnych piiek 
I w kierowaiiiu ich następnie 
do 1iatki, Ska.kal z Teguły o pół 
metra w11że; od swego prze­
ciwnika, a jego glówka buta 
zn.wa.ze mierzona do&konale i 
pri?ypomint1.ła idea:ln.ie za.anie· 
czcm.ą piikę w tenl..rle. 

A więc Kocsis jest pierw­
szym atrzekem V niiltr.zostw 
piłkarskich świata i nie bę­
dzie żadnej przesady, jeHi na.­
zwiemy go również piłkarzem 
nr 1 t!!gOTocznych mistrzostw. 
Pod nieobecność Ferenca Pus­
kasa, Kocsis byt w każdym 
spotkaniu, w któr11m gra.li 
Węgrzy, naj1epszym zawodni· 
kiem na boisku. 

-Ila sla dianach 
świata 

L.OH.DYH. l':nał 1 nąl• mtt· 
ezyzn w turn oju w Wimbledo"n :e 
przyniósł sporą n.espodz:ank,, 
qdyż r6zstaw Miy Jak nr 11 
Drobny 11<>konal Rosowalta w 
C%lere<:h setach 13:11. 4:6. 6:2. 
9:7 • 

SZTOKHOLM. Au1trall)slc r1. 
1<ordzlsł1 'w!ata John Landy 
•tairtował na miłd1.yn&rodowych 
zawodach w Goete1><>rąu I wy. 
qral t .500 m w 3.43,2 m ln. prnd 
S"<w~em ~r\.ksoMm - 3 . .ol9,8 I 
l'!nem Johonaonem 3.50,I m n. 

KOPENHAGA. Podczas me-
czu l1kkoatletycz;neqo Dania -
Nor,weqia G1,u1nar N.lnon .Pr-z•· 
b "eqł 890 m w 1.48.0 min., u· 
stanaw:ając nowy ...,kord D:t>ni: 
najlepny w tym roku wy0> ik na 
świec !e. Norweq: Aucfun Boyssen 
był druqi z czu""' 1.48,1 m n. 

""' " w 9 mln. pierwsze) Polowy ąro.t· 
dionie w finale . mistrzostw ny strzał Dlensta traf·a w iłupelc, 
świata. Niem<:y mają swój su· a 1& min. przytios · Auatr faf<om 

be pierwsą bramkt. Ich cz:ołowy na-
kces d<J zawdzięczeniia z· pastn"k - Sto)upal pewnie ..,. 
b!E;dnej titkt)·ce i nieustępli· zekwuja rzut karny. 
wej w.alce w linii obronnej. Niebawem bramkarz UruąwaJu 

. . . - M•S.P<>I, broni drużynt przed 
Przede wszys·tkrm swoj m1- utrat" druąlej _ br..,,kl, wytapul'l< 
strzowski tytuł zdobyli dzięki Pltl<nl~ Dddany w pemym bi&Qu 
wyjątkowej sła boścl, jaką w stnral Probsta. 
de<:y''ui· ącym dLa i;iebie mo·, W 21 minucie n ·11<1, zaskakuJ'l· 

" cy strzał Hoehberąa rmus:u 
mencie przeżyli Węgrzy. Sch1T1ldta d6 kap tul&eJJ. Stan 1:1. * * * O.. k<>ńe1 I pe/owy przewaąt ma· 
· Na tychmi.ast po zakońc:i:eniu 1~ Austriacy. 

J l W druąłeJ polctwie, w 15 m' nu-
meczu u es Rimet- wi·ęczył cit silny strzał n„ bramkt u ruq. 
Niemoom złoty puchar i z.lote w1Ju oddal• Koerner. Austriacy 
m,edale, _a Węgi·zy otrzymali prowadz, 2:1. P<><l kc>n lK druq!•I 

b - . • . pol,owy meczu Austria<:y n 1 urt•· 
sre rne - wicemistrze>w swia- l'l w atakach. Wynik spc>tkania u­
ta. To jest 50 proc. tej zdoby· stała w 33 minucie Ocwll"k. Jeqo 
czy, na którą cr.ekał cały I niespodziewany 1tr:al znaJduJ• 
• [ t · te · · f tbo lukt w murze ą"aczcy UruąwaJu 
3W a, m resuJący się u · zasłon!•ty Maspoll uJrzał p :łkt 
lem. "cktplero w siatce. 

O mistrżostwo Ili ligi 
' J 

KolaJarzJ Depczyński. Csuboł. dzo -ałabo zagre! ntotnialń No­
Ciejka, Jóiwle.k, Jach M., OlcM1', wacld, fdóry w dut..ej miern n­
Sobczak l!l„ BUeWicz, Kocsewakl, w lnU utratt obydwu bramek. 

Oleś, ' Baikot. POZOSTALE WYNIKI 
W!ćNrlll>rz: Deru, (KM<loszew· 

ski), Nowacki., Włodarczyk, Kr,... 
miński, Matynla (Kola&a), Wa' 
gn<>r, Szcześniewski, !uber, Ku· 
rowsld. Bloch, Sobczako Bramki 
dla Kolejanoa zdobyli: Sobczak 
E. l Koczewski. Sędz.iowal zado­
walaJąoo Maz.ur z Kiele. Widzów 
około 1.000, 

Gra siata na przeciętnym po­

Włókniarz (Radom) - Ognl•o 
(Czt-1loehowa) !:O (!:O) 

St.al (Starachowi~e) - Wid•ew 
(Łódt) l :2 (O: 1) 

S'..al (Skarżysko) - Unia (Piotr­
ków) 3:2 ·co:OJ 

SpóJnla (T<>~ówJ Stal 
(Radom) 4:2 _(3:0). 

rAHLA 

zion1le. W ptarwazeJ połowie g.ry · Stal (R.adom) , 
w:ęce) ozans mieli. , n\ewątpliwi.e Kolejarz (Łódź) 
pal!J.anic!r.anle. Nie pot!'atll! 011! Ogniwo- (C.21~t.) 
Jednak wykorzystać tej p~ew~· SpóJ!\ia (Tom.) 
gf, mimo f.e p06ladali wiele o- S'.al (Ska.rżysko) 
kuJ1 do zdobycia bramek. W a· \\'lólmiarz (Rad.l 
laku goś\:i w l)'m okresi.e nie si,ę wróknlarz (Pab.) 
nie kle.Ho, kolejarzy natom!Mt Unie (Pk>trków) 
od u t raty bramki uratował dwu· Stal ((Sta:rachow.) 

13 20:8 28:15 
12 17:7 28:18 
13 17:9 32:~0 
13 16:10 ~2::12 
13 13:13 24.24 
13 13: 13 2 l:22 
13 11:1 IS 16:23 
12 8:16 18.26 
13 7;1 g 15:2 l 
1:} 6:20 12:39 k.rolnie słupek. Wldztw (Lódź) 

Po zmianie pól drut)'l1a Kol•· 

larza ~az po raz atakowała brani; 
<t przeciwnika. Z minuty na mi· 
nutę wzrastała przewaga gMpO· 
darzy, a pr1wa strona ataku, Ko­
czewskl - Sobczak. co chwilt 
s iała zamLeszan le pod bramk~ 
Der asa. 

Obrona Wfóknl.arra w tym o­
kresie popelnia esenog błędów . 
co umleJętnle wykorzystuj!\ na· 
pa.lnicy Kole,larza zdopywając 
dw;.. · bramld. W Kolejarzu poza 
Clejką ńa wyrćtnienie zasługo· 
.I;) tak:!e„ Koczewskt 1 Sobczak F„ "e WłóKIJiarzu podobał aię pra· 
cowlty Wagne!"" w pomocy oru 
Kurow,..k! 1 :tuber w ata ku. Bar-

~ałopek 
p~zegrywa ­

}V Budapeszcie 

9 lipca wielka ógólnołódzka 
narada -. aktywu sportowego 

Mięckyp&ńshrowy mees lek­
koatlełyezn.y kobiet I m.ęł­
csyzn Węgry - Clech08łowa· 
cJ&' •t&ł pod' makiem Z11eię· 
tych poJed:ynk6w l doskona­
łych rezul9'-ł6w. .Olbnyml~ 
senaaej~ była porażka na,llep· 
sM:eo biepcza świata. ZatęP- · 
ka • govacscm w blera na 
10 km. Po ni~kle aa.cięte~ 
walce, w· którd na finiszu 
Wę,ritt wy_prtechił utO'pka, 
Kovacs uey1kuje doskonały 

~· :t!l".09.ó. biJ"". rekord Wę­
gier. Zatopek . Jest l'Orlsy o 
e,a sek. Trserf na mecie Ju· 
ba$S • UQl,}ral 30,02,%. • 

zwięka•JlłCY- si~ I mieslą· winien on kroOIYĆ W Pl'Q'SS-
'-' ea na miesiąc ruch na loj~i. 

boiskach, tłok w salach rim· 'l;aka na.rada. sła.ła się wl~c 
na.stycznyeh, plFWalniach itp., · komecmia. I ~Hwie si~ 
wskuuje najwyraźniej, że w &loiylo, ie Irle odkładano jej 
porównaniu z poprzednim. o- terminu , do późnej j~ieni, 
kresem, szczególilie w ostat- choć właśnie teras wielu s n•­
nicb latach coraz bardziej ro· szych sportowców, sędziów i 
sną liczne szeregi czynnych działaczy przebywa na urlo­
sporlowców. Zwięknafą się pr.ch wypocsynkowych. Każdy 
tym samym i nasze potrzeby. dEieA jest · tu drogi, Właśnie 
Rodzą się nowe zadania. I iak teru, a. nie je$1enią należy · 
w dalszym ciągu'. Lcldl nie "dy- ' wył1cue ull,k dla. sPOrtów le­
sponuje jeszcze wystarczającą &niell. Wlainle tera.z & ńie w 
ilością ln1tr111ttorl>w. Z kół pochmurne I dżdżyste dni Je· 
sportowych nadchodJr,. nieje· 5ienne na.ldy mówić , e osiąg· 
dnokrotnie meldunki o braku nłf',clach i brakach, a nłeras 
zrozumienia. dla poczynań i błędach w poszer.ególnycb, 
sportowców ze strony r&d za· kołach &PortowYch i radach o­
kładowych. Tu I ówdzie od· kręgowych. 
czuwamy brak działaczy spo· · Obecna ogólnolódzka narad~ 
lecznych. Zassła więc konlecz- aklywu sportowego· nabiera 
nc>.ić wymla.ny spostrzeżeń i 5Zt'Zególnego maczenia, 1dyi 
-poci'lldów, bo tylko w 11eroko zapowiedzieli przybycie na 
rozwiniętej dyskusji, z udzla- nllł pn:edstawlclele Głównell'.o 
łem aktywu 1portowegu, do· Komitetu Kultury Fh:yczneJ. 
kladn!e poznamy sytuację w Narada odbędde się w sali 
sporcie łódzkim. Poznamy 1 'l'.eałru Pows.zecbnego, Dysku• 
J . • s3ę popr21ed111 refent pnewo· 
ego mewątphwe osiągnięci& dniczt.cego ŁKKF, Bieleńsldf'· 

oraz bliżej zetkniemy się z Je- co na temat aktualnych udań 
go bolączk&mi. Wspólnie wy- w dziedzinie kultury łl:ącznej 
tyczymy drorę, po której po- ł sportu. 

• 

. Doskona.łe wyni~t „ill'1!ęll 
r6wliiet !!.*obla (CSR:), który 
w pchnięciu kulił wyhlkłem 
17.38 pobił rekord Europy, 
Cserm1,k CWęrryJ osiuaj~e w 
n:11cie ·miotem 61 .39 oru lha-

. ros: który .,... bieg11 'na 1.500 m 
póbił r6kórd· krajowy w do­
skonałym czule S,46,f. 

Koszykarze„· Sofii . 
• • • 

zwyc1ęza1ą 
W ttadycyjoym turnieju !i 

stolle l'l'l'Yclężyła Sofia - 5 
zwycięstw, przed Buda.pen­
tem - 5 zwycięstw, ,Pragą, -
5 zwycięstw, Wa.rszawą, - 3 
zwycięstwa, Bukaresztem - i 

· zwYCiędwa, Pekinem - I zwY· 
cięstwo I Paryżem (FSGT) 
O zwycięstw. 

z MOSKWY do Wiednia wyjeeh•· 
la reprezent.o.c)·jna. drużyn3. 

ko~zykarek Leningradu, która 
grać będz •e " cZ<>lowym· a~pol&· 
m• AU3tr 11. 

oo MOSKWY przybyta delaga-
cja dztal:ac•y sportowyoh 

Francji. W Jej skład wchod~ą wy:!.· 
st tutJkcjooarius?.e organlzacj" 
sportowych, trenerzy, BPOM.owcy 
1 dzlenntl<a_rze sporw.wr. 

N" ZAWODACH w Turku ble· 
gaci r.ad1Jeck' Kuo uiyskal w 

blei;u na 3 km do.skonały wynik 
8.0u.8. będacy nowym rekordem 
'ZSRR 1 naJleps•vm tegorocznym 
W)'Tllklem na świocle. 

W BRNll.!! r<>•ęgranQ ml~ey-
paóstwow" ~potkan•e CSR 

- Rumun~ w porlnoszen!u elę?.a· 
row. Zwyciętyla reprezentacJa 
CS:t 11:2. 

Mp;cz plt\(.l.n!kl Junlor6w <> 
krę11U kral<owsklego l 1t•-

11nogl'Od,~l<l~10 _.i4~<11)c.ryJ „ m 
r.wycl'l"~Wem druiyny ś~J 
l:O U :O>. 

Komunikat 
Łc>dzklego Ołrodka 

Szkolenia Party)nego 
t.e.ctzki O!rod&~ Szk<ilen!A Par­

tyjne"!!o rawJaxlamla, ża w role· 
s i,.cach, lipcu l &ierpndu br. (}. 
środek jeS>t otw•v'Y w dnl pow­
"""'ln'e od g<Jdz. 8 do 21, a w 
n1edzlele 1 święta - nle<:zynuy. 

. Dziś „F austu 
Dziś na scenie Teab"u Nowego 

wy~;a.wlona b~dzie oper• Ch. Gou: 
nqcla pt. .. Faust" w wyko~a.n.lu al"· 
t~·.!tów Opery Siąsldej. SoLt9t,a.rn~ 
b~dą: St. Babłs , A. H«>!.,,ki , Z. Kol­
ler. J. Ll\chetówna, A. Majak. T. 
Mazu.rk.lewicz. B. Paprocki, o. 
Sza"'l'l w.~ows ka. 

Sotiścl baletu: I . Ba.9fuk, B. BO­
lewicz. E. Booar, I. Cle~l'kówna, 
J . Łul<Mtk. W. M&kl!ymczuk, M. 
Mtku.uewGka. A. śnidyruokl, L. 
śotoms~. D. Wą.<;0wtcz , L. Zlen· 
ko. M. Zmuda. 

Cato;c1ą dyryguje B. Lewa.n· 
daw.ski. 

Uwaga, członkowie 
ZBoWiD 

We wtorek- 8 bm„ o ~z. 18, 
w lokal u przy t1J. Plotrt<Owslctaj 
49, odbę<Jzie się m lestęozna nara­
d li aktywu ZBoWiD p"""·Ięcona o­
mówieniu planu p1'flcy na lll kw.ar. 
tal br. Po n&ra<lz;e - film. 

TEATRY 

KINA 
BAŁTYK (!'laru!owrcza 20) 

„Kobiet.a do:lrz;yruuje słowa" 
godz: 16, 18. ~'J. 

G!>YllłA (Pru/ud 2) - Pr<igram 
(il.mOw do:.umehlal 1ych I kul· 
turalno-0-•w.ato"ych: „spo:ka­
n !e p\łkal"Side ZSRR - . Albll.· 
n ia", „Waga.ry" „ „cz ... r-odz>eJs><l 

l< \lf~" - godz. l B. 19, 20. 
'roicram dla 11ajmlodsz~·ch: 
„Szla~~ny kwlalu.„el<", „Lis 
1 bocian" - godzi 16, 17. 

MUZA tpablanlck.a. l 'l3l - „ Prze­
l<lłll", I seria - iro<lz. 1B, 20. 

PIO!llER (Ft'.a'1c!..:ka1\ska 311 -
•. Ta.k,ówl<a nr 3886" - gooz. 
li', 19. 

POLONIA (Pi~rk<JWska 67) 
„Toe-ca" - godz. 16, 18, 20. 

PR?EOWIOSHI! (żeromsk!ego 76) 
- „ Prn~·t>rana córka" - irodz. 

17.30, 21). 
MAJA (Klllń.sltieio 1781 
„Pta,tka. z ul!cy Barskie)" 
godz. 17, 19.30 

REKORD !Rz1<0W<i"..a 2) - .,DZIP·n· 
n!I< marynar2a" - iiodz. 18. 
20. . 

ROMA (Rzgow$ka Ml - „P.alo­
ma" - godz. 17.30, 20. 

so~usz (Nowe zto-lno) - „Na 
c.wo~ze k.slęcla 1"ork!" - 11odz. 
)8.30. ' 

SWIT (Batuckl Rynek) - „Córka 
pulku" - godz. 18, 20. "'ł 

TATRY (S:enklew•l r:r.a 40) - „Od-
zyskanę &zczęScte" - aodz. 
16. 13, 20. 

WOLNOSć IPrz;•byH~wsl<lego 16} 
„Kobieta dotrzymuje s!owa" 

- godz. 16.30. 18.30, 20.30, 

tlajdzf elniejsl 
strzelcy 

H•Jl.,,s.t ń"NkY W:„kle} 
eaw6r1i<J półflnali.tów I dw6l\<• fi· 
n.t'stów: 1) Kaes.la - 11 br,.; 

mel<, 2l Probat (Allłlt" a), - 1 

bramek, 3) Morloclc - (Nl~y 
uch.) - I bram•k, 4) lorqet1 

lUruąwaJl - 4 bramki. 

25 września 

Węgry-ZSRR 
w piłce nożnej 
Reprl!1lenb.cja. Węgier 11111„ 

era w dniu 25 września br. 
mlędeypań1lwowe spotkanJe 
ze Związkiem Radzieckim. 
Mec11 odbędsie się w Moskwie. 
Wiadomość ta, podana pnes 
klerownictwo ekipy węirier­
akiej dzfonnikarzom za.panie11-
nym, WYWnł&ł& olbrzymie n· 
Interesowanie. Marzeniem 
w~zystkich sprawozdawe6w, 
dziaf&ezy Sportowy eh l trene­
rów, którzy oglądalt mecae 
Węgrów 1 Brazylije3ykaml, U• 
rugwaJC'l}'kami i Sswa.joara­
ml, jest irobMSY6 spotkanie 
moskie'Wlkle. 

~wladeą o tym m. In. arty. 
knł, ja.Id ukazał się w Ollłał­
nlm numerze gazety „Semata 
Sportiv" )IOd tyłułell\: „Rosyj. 
ska piłka nożna znów 1rożn&''. 
Autor artyk\llu, omawJaJ~ .­
st.tnie występy drułynJ' 
ZSRR za granicą doehodzJ do 
wnloeku, iż radzieccy p\\Ur1e 
~l\ wkrótce taką samr, ń­
we\a.cjr,. Jak w roku 1946, Id„ 
dy 1 to w Anglii odni~li aerl• 
zwycięstw nad najlepszymi M• 
spałami an1ie\skimi. 

luz usta\eno 
repie1entac;ę świata 
H,;ofpopul....,leflli%y dzlennllt 

nwafc••1"Wk1 - ,.B«iner T.aąe­
blat" C.))lłbHkowal anr..;ett prz„ 
pr<>wad~Ołlą W""Ćd al<SJ>l!l'IÓW W 
spr!Wll klasyfił<M:Jt na)l•ps:iyd1 
pilika~ m atrzostw Mia~ 1 na 
podstaw:e t"'j ankiety tfftllwlł 
'"ład ....,reze11tae/I twltta, 

Dto •kład: GROSICS. SANTA• 
MARIA, LORAMT, ElO.ZSIK, I.Alt• 
TOS, ZAKARIAS, '1BADlft, KOC. 
SIS, SCHIAl'FlNO, PUSKAS. CSl­
BOR. 

A W!tc I Ylf<l!""ÓW I :I Unoąwajo 
cizy1<óW. 

Mamy wltc rep...,,en\AeJt łwl• t•. Z kim ma ona l"OZeqrat .,.,~„, 
z .... >l"MeMa<'.ją. J~, • ""'** 
Mll1"n czy 51\\lrn1. R~r.«stł• 
cja ro..aez9110 p<>c:idweąc> 4lc~ ,r 
ZQl~Uf> ,._..,,. e• 
• 1"'· \li- "' ~ 
Pl•l·~ . 

Wt.óKHl~Rl (Próchnika. 16) -
„:tywy t.rup", I aer. - zodr. Ul, 
18, 20, 

lACH~TA (Z11!erska 2e) - „Mącl• 
wody z Vllb" - godT.. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliak.i) -· 
„Nieznani , &!Jrzymlt!lrze1\cy'', 
„Bieg na przele.j", ,.sz„ra •~I• 
ka" PKF 26-54 - godz. 16, l 7, 
18, 19, 20, !lJ. 22 

100 - Pro11ram sktadany !U• 
mów o zwierzęt<!Ch. 

PONIEDZIAl'.,.EK, 5 LIPCA 1"4 1'o 
. ŁODl!, FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, &.OO, 7 .no, 
7.50. 12.04. 14.00, 18.15, 21.30\ 
23.55. 

6.15 Muzyka popularna. e.~O 
Kalendar z radiowy. 6.37 Koncert 
poranny. 7.15 Melod ie r11mo """· 
7,43 Program dnia 7.46 S .a.'."\ po­
g<J()y. 8.00 Pieś'll ' utwo,·y skrzyp· 
cowe. 8.30 Dla dz·'eci młodszych 
opow>ada.nle. 12. l O Mur.yka roz· 
rnvkowa. 12.25 .. Na sw<>j•i<ll nu­
t f'. 12.45 AU<l)"Cjll. dla w•J. !:J.10 
PPzs.gJąd pra..qy stołecznej. 13.lil 
„Polonez" - fragm. pnw. 13.30 
„Sulla śląsRa". 13.45 D!a n.auczY· 
ciel •. 14.1 O Utwo.."J• si<rzyp-:iowe. 
14.30 Muzy1<a haletowa. tf>.oo "He· 
ci tal !or-tepranowv. 15.20 Duet 
han11onlstów. lS.50 Audvc•a al<· 
tualna. 16.00 M•lodte taa'oc•,J•· 
17.00 „Z życia lw 1ązku Rad:ofec· 
k iego", 17.30 .. Wlasn~·m1 oczami'~. 
- audyc}a dla ,<z•eci. 17.41; „ i 
mllv-ofonem przez m:a:sto \ wJe~". 
13.00 Repo!'ta:i; akluakly. 18.~ll 
Koncert 1"'07.rywkow:v. 19.00 Muz.Y· 
ka f •ktualno~ci. t9.2S Eh!udy 
•"m~niczne. 20.00 „1.udz!e I dud­
ki" - <1tucbm11, '.O ~5 Wia<!omo­
~~f SP.Ort.owe. 21 ~O Mut~r!o1 t.a­
oooil'JI. 22.20 „o,;e1l dobry T?­
poma" - odc. 4 pow. 2;J.40 „!'<a• 
" ' w_"Pólczeo\,! kom)lO'Zyrorzy". 
23.0i> „Na dobr11noc". 

Dzis!ejszeJ nocy dyturu Ili na­
atfpu)4e„ apteki: Pl"7.ejazd 111, 
Wólcza1\sl.;a .'3 7. P1<1•.ri<aws:a 2:L.J, 
Zgienk!\ 146, W·•Jska Po'$kl<!g<> 
56. Dąbrows)<,!e~o 2<b. l\"owo'lki 
12,_ Al. Koścluszlc 41:1. 

DYtURY SZPITALI 

Chirurqia - cafą dobę dytu"t1· 
.le Sr.pi:al Lm. <Ir P iN>gowa. ul. 
\\rółClitń.c:ka 195. 

Intern.a - cala clobę dyiun1Ję 
S1.p!tal fm. N. BarHck!ego, ul. 
KoocińS<klel!"o 22. 

Dytur rotożl"l ·r. zo-q' n•koloq·u· 
ny: cal" dot>r dyżuru.fe S•<oital fm. 
dr. H. Wolf, ul. Laz·iewnlcJ<a 
34·36, I 

Miej.ska Komenda MO - 253-ł!O 
Poąotowle Ratunko- - 254-44 
St.rat Pota""" - 8 
Miejski Ośrodek Informacji 
15~15, 


